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Własna odlewnia metali.

T)ruJ^arnia Zrzeszenia Samorządów ^Powiatowych 
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kowe dla rezerwistów.

Zamówienia prosimy ^terować pod adresem: Warszawa 
Leszczyńska 6.
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ROK VIII. WARSZAWA, 26-go WRZEŚNIA 1926 R. Nr. 39.

P- D. U. W.
Żyjemy w dobie wielkich reorgani- 

zacyj urzędów państwowych i samorzą­
dowych. Pojawiają się pogłoski o zamie­
rzonej reorganizacji także Polskiej Dy­
rekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. Wo­
bec ataków przeciwko tej instytucji, 
a zwłaszcza jej byłych przewodników, 
sprawa ta może się stać aktualną.—Po­
niżej zamieszczone uwagi mogą rzucić 
światło na zasadnicze podstawy P. D. 
U. W. i drogi dalszego jej rozwoju.

. Redakcja.

Podstawę istnienia dzisiejszej P. D. U. W. stanowi 
ustawa sejmowa z 1921 r. Oparła się ona na dwóch głów­
nych założeniach. 1. Należało rozłożyć na kilka miljonów 
właścicieli budowli ryzyko dziesiątków miljonów złotych 
szkód od pożarów, którym w Polsce corocznie ulega kilka­
naście tysięcy zagród wiejskich-i nieruchomości miejskich.

W tym celu Sejm uchwalił rozciągnąć na Małopolskę 
' Kresy Wschodnie przymus ubezpieczenia od ognia budo­
wli, który już przedtem przez lat 100 prawie obowiązywał 
W b. Kongresówce, oraz zcentralizować te ubezpieczenia
w jednej instytucji w P. D. U. W.
, Ustawa sejmowa nie objęła dzielnicy Poznańskiej 
' Pomorskiej, gdyż tam istnieją prawno-publiczne zakłady: 
Poznański i Toruński, w których ludność wdrożona za cza- 
s°w niemieckich do przymusowego ubezpieczenia, po­
wszechnie ubezpiecza dobrowolnie swe nieruchome i rucho-

mienie.
Przymus obejmujący tak wielką ilość budowli, przy 

jednoczesnem zcentralizowaniu ubezpieczeń w jednym za- 
t adzie, stwarza podstawę nietylko dla rozłożenia ale dla 

doskonałego wyrównania ryzyka, że taryfy składek 
°99 być obniżone do minimum. Stwierdza to dotychcza- 

j^Wa działalność P. D. U. W., która już dziś nawet w 
ałopolsce stosuje na wsi taryfy składek niemal dwukrot­

nie niższe, niż je stosowały na zysk nieobliczone zakłady 
wzajemne na tym terenie. Taryfa P. D. U. W. dla drew­
nianych, krytych słomą budowli wiejskich jest niższą od 
taryfy nawet zakładu prawno-publicznego, działającego 
w Poznańskiem, gdzie przecież szanse szkód od pożaru 
a więc: ostrożność w obchodzeniu się z ogniem, ochrona 
mienia, obrona tegoż w razie pożaru — są znacznie korzy­
stniejsze, niż w ziemiach b. zaboru rosyjskiego.

2. Drugiem wielkiej wagi założeniem ustawy było prze­
świadczenie, że rolę ubezpieczającego spełnić może w Pol­
sce jedynie Instytucja, oparta na zasadach nietylko formal­
nej ale i czynnej wzajemności, samorządna i najściślej 
związana ze związkami komunalnemi.

Wszelki przymus z natury rzeczy budzi odruch opo­
ru; łagodzić zaś go może poczucie, że przymus powstał 
z woli zbiorowej podlegających mu jednostek. Właśnie de­
mokratyzacja czasów naszych idzie w kierunku zamiany 
nakazu urzędowego przez zarządzenie samorządowe. I na 
tem polu ubezpieczenia społeczne spotykają się z organa­
mi samorządu ogólnego. Zadania samopomocy społecznej 
w zakresie spraw gospodarczych, bezpieczeństwa publicz­
nego, zbiorowej walki z klęskami żywiołowemi, należą do 
zakresu gospodarstwa komunalnego i dotyczą tychże 
warstw ludności, które na gruncie tych i innych zadań ob­
jęte są organizacją związku komunalnego. Akcja ogniowo- 
zapobiegawcza, rozwój straży pożarnych, budowa studzien, 
zbiorników wody, wodociągów, udoskonalenie budowni­
ctwa, kredyty, udzielane przed wojną przez Wydziały Po­
wiatowe galicyjskie na niepalne konstrukcje budowlane 
i obecna analogiczna akcja P- D. U. W. — wszystko to, 
co do istoty zadań jest spólne dla P. D. U. W. i dla sa­
morządu.

I na wschodzie i na zachodzie zadania te stanowią 
podstawę dla organizacyjnego powiązania zakładów ubez­
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pieczeń przymusowych ze związkami komunalnemi. Istnie­
jące w Polsce prawno-publiczne zakłady: Poznański i To­
ruński są właśnie na tych zasadach zbudowane. Jeżeli zaś 
Sejm, uchawalając ustawę o P.D.U.W.. nie poszedł aż do 
przydzielenia funkcji ubezpieczeń powszechnych związkom 
komunalnym, to niewątpliwie tylko dla braku dotychczas 
samorządu wojewódzkiego, któryby mógł stanowić jed­
nostkę terytorjalną, dostateczną dla wyrównania ryzyka 
ubezpieczeń powszechnych.

Związek z samorządem znalazł wyraz w ustawie w 
powiązaniu działalności organów wykonawczych P. D. U. 
W. z organami samorządu: urzędy gminne i magistraty 
ściągają wszak dla P. D. U. W. składki za ubezpieczenia, 
donoszą o wynikłych pożarach, zgłaszają do ubezpieczenia 
budowle nowe i zmiany w nich zaszłe. W przyszłości, nie­
wątpliwie, urzędy gminne będą mogły wykonywać i inne 
funkcje z ubezpieczeniem związane, jak np. opis nowo- 
wzniesionych budowli; usunie to potrzebę delegowania dla 
tej czynności inspektorów powiatowych lub techników tak­
sacyjnych, a co za tem idzie oszczędzi wydatków na djety 
i koszty podróży; to zaś znów wpłynie na potanienie same­
go ubezpieczenia.

Drugiem ogniwem łączności P. D. U. W. z samorzą­
dem jest organizacja kierowniczych władz instytucji. Na­
czelna rada P. D. U. W., zastępująca walne zgromadzenie 
członków związku wzajemności, składa się z delegatów od 
samorządów powiatowych i miejskich. Oni to właśnie, po­
siadając stałą styczność z ludnością, mają najwięcej wiado­
mości i odczuwania potrzeb ogółu ludności. Takie przedsta­
wicielstwo jest nietylko wysoce pożyteczne, ale pod wzglę­
dem moralnym i dla biegu spraw instytucji niezbędne; nie 
da się zastąpić przez sztuczny dobór chociażby nawet i wy­
żej pod względem poziomu wiedzy stojących jednostek, po­
zbawionych jednak żywego kontaktu z życiem wiejskiem 
czy miejskiem, bytem i stanem potrzeb ludności. Właśnie 
w prostych, nieraz lapidarnych przemówieniach włościan 
spotyka się często najwięcej wyczucia, zrozumienia i trafia­
jącej w sedno rzeczy oceny potrzeb i środków działania.

W miarę rozwoju samorządu tak pomyślany skład 
Rady niewątpliwie rozwijać się będzie, zwłaszcza po wpro­
wadzeniu w życie samorządu wojewódzkiego. Sejmiki wo­
jewódzkie niezawodnie pociągną do pracy najlepsze, a do­

tąd niewyzyskane dostatecznie cenne siły miejscowe. Kto 
bowiem wierzy w Polskę, wierzyć musi przedewszystkiern 
w rozwój jej społecznego życia prowincjonalnego, gdzie 
w tempie przyspieszonem rozwijać się musi praca organi­
czna, przedewszystkiern w ramach życia samorządnego.

Cała działalność zapobiegawcza P. D. U. W., a W 
dalszym ciągu propaganda i krzewienie dobrowolnych 
działów ubezpieczeń ludowych wskazuje na konieczność 
utrzymania i samorządnego charakteru i ścisłego związku 
z samorządem ogólnym P. D. U. W. — Ustawa sejmowa 
wszak przewiduje możność uchwalania przez sejmiki przy­
musu ubezpieczenia zbiorów rolnych i inwentarzy od ognia 
i gradu, co ma dla przemysłu rolnego znaczenie doniosłe • 
w znaczeniu rozłożenia i wyrównania ryzyka. Już drugi 
rok znajduje się w stanie próby uchwalony przez sejmik 
łódzki przymus ubezpieczenia zbiorów rolnych i inwentarzy 
od ognia, a próba ta, przy tak niekorzystnej konjunkturze 
podjęta zapowiada wyniki pomyślne i niewątpliwie służyć 
będzie wzorem dla innych powiatów.

Inne ubezpieczenia ludowe również mogą rozwijać się 
z powodzeniem tylko przy obecnej budowie P. D. U. W. 
Ubezpieczenia ludowe są kosztowne administracyjnie, to­
warzystwa prywatne stronią od nich, wolą ubezpieczenia 
większe. P. D. U. W. uprawia drobno-rolne dobrowolne 
ubezpieczenia, stosując i tu niskie taryfy dzięki wyrówna­
niu z ubezpieczeń dobrowolnych fabrycznych i towaro­
wych, lukratywniejszych co do wyników. P. D. U. W- 
ma całkowicie technicznie przygotowany dział życiowy, 
zlecony jej do prowadzenia przez Ustawę sejmową, lecz 
bezskutecznie czeka na jego uruchomienie, a więc rozpo­
częcie tak doniosłej akcji państwowo-oszczędnościowej, ha­
mowane od roku brakiem zezwolenia Państwowego Urzę­
du Kontroli Ubezpieczeń.

Utrzymując dotychczasowy charakter P. D. U. W- 
samorządny i wiąźąc ją coraz ściślej z organami samorzą­
du terytorjalnego, należałoby, jak widać z powyższych 
wszystkich rozważań, i nadzór państwowy zwrócić Mini­
sterstwu Spraw Wewnętrznych, jako najwyższej władzy 
nadzorczej nad samorządem, jak to było w pierwszych la­
tach niepodległości.

J. B.

Samorząd terytorialny w Belgji.
(Dokończenie).

II. Władza gminy (pouvoir communal).

Działalność władzy gminnej jest ograniczona dzisiaj 
dla interesów, które mają charakter rzeczywiście lokalny. 
Należy zauważyć, że władze gminne wykonują swe upra­
wnienia gminne tylko wtedy, kiedy zajmują się interesa­
mi ściśle gminnemi. Jeżeli władze te rozprawiają o innych 
materjach, w takim razie działają one na zasadzie pewnej 
delegacji lub jako wykonawczynie administracji cen­
tralnej.

Władza gminna ograniczona jest przez granice te- 

rytorjalne gmin, w obrębie których jest wykonywana' 
Mandatarjusze gminy nie mogą rozciągać swojego dzia­
łania poza terytorjum gminy, a to ze względu na to, że 
interesy każdej gminy w myśl art. 108 belgijskiej kon­
stytucji są zastępowane i zarządzane przez radę wybie­
ralną. Charakter reprezentacyjny rad komunalnych jest 
najważniejszą gwarancją dla jednostek, podległych admi­
nistracji gminnej. Rada gminna nie może sobie przy' 
właszczyć prawa wykonywania policji, lub jakiejkolwiek 
władzy na terytorjum, którego mieszkańcy nie współdzia- 
lali przy jej wyborze. Władza więc stanowienia Rady 
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ffmmnej gaśnie na granicach terytorjum gminy. (Ta re- 
9uła dopuszcza jednak dwa wyjątki, a mianowicie, gdy 
S1? rozchodzi o cmentarze i policję nad wynajmowanemi 
Pojazdami).

Władza gminna jest ograniczona nadto przez 
specjalność swojej misji, mianowicie w tym sensie, 
Ze jest ona powołaną tylko do regulowania spraw 
^ylącznie gminnych. Ograniczoną jest następnie ta wła- 

Za także przez ustawę. Przeważna część ustaw gmin- 
lych zastrzega, że postanowienia gminne nie mają zna- 
^enia w przedmiotach już przez prawo unormowanych.

drugiej strony zauważyć należy, że jeżeli w ustawie 
■stnieją przypadki, wymagające zarządzeń administracyj­
nych lub policyjnych, których ustawa nie przewidziała, 
0 nie można zabronić Radzie gminnej uregulowania tych 

sPraw. Z reguły jednakże, jak to wyżej przy prowincjach 
stwierdzono, postanowienia gminne, dotyczące administra- 
ch wewnętrznej i zarządzenia policji gminnej nie mogą 
się sprzeciwiać ustawom. Nie jest natomiast zakazane 
radom gminnym obejmować zarządzeniami policyjnemi 
Przedmioty, nieuporządkowane przez ustawy, chociażby 
e przedmioty dotyczyły materji, którą ustawa już się 

Zajmowała. Wystarczy tu więc, jeżeli zarządzenia gmin- 
ne nie będą przeciwne ustawom.

MZładza gminna jest wreszcie ograniczoną przez rozpo­
rządzenia administracji ogólnej i prowincyjnej. Art. 78 bel- 
9ijskiej ustawy gminnej stanowi, że uchwały gminne, do- 
yczące administracji wewnętrznej, i gminne zarządzenia 

Policyjne nie mogą być przeciwne ustawom ani też regu- 
awinom administracji ogólnej lub prowincyjnej.

Jak to wyżej wskazano, art. 108 konstytucji belgij­
skiej rozporządza, że ustawy organizacyjne instytucyj 
Prowincyjnych i gminnych powinny przekazać radom. 
Prowincyjnym i gminnym wszystkie te sprawy, które do- 
yczą interesu prowincyjnego i gminnego. Prowincje 

■ęc i gminy mają zadania, które są ich zadaniami własne- 
i są załatwiane przez władze samorządowe, mające 

harakter reprezentacyjny.

Nadzór państwowy (la tu telle des 
communes).

belg, ustawy gminnej poddaje opinji deputacji 
a»ej i radzie prowincyjnej oraz zatwierdzeniu królew- 

aj lemu uchwały rad gminnych, skoro one mają na celu 
ck,enac^’ transakc*’ zamianę dóbr, lub praw na nieru- 
. On,ościach komunalnych, dzierżawy emfiteutyczne. po- 
^czki i ustanowienie hipotek, rozdział niepodzielonych 

r nieruchomych, o ile ten podział nie został nakazany 
zez władze sądowe.

t^. Ustawy specjalne przewidują potrzebę zasięgania za- 
’rdzenia ze strony władz wyższych przy całym szeregu

Ust^h czVnności Prawnych po stronie gmin, jak np. przy 
■ anowieniu opłat gminnych, w sprawie przyjmowania 

ow i darowizn, w sprawie nabywania nieruchomości, 
spr^jaw*e ustanawiania podatków gminnych, w sprawie 
Spr .azV zamiany terenów nieuprawnych i lasów, w 
tZenW*e ogólnych planów regulacyjnych, w sprawie bu- 
$pQ ld monumentów historycznych, w sprawie zmiany 
i tra u używania dóbr gminnych, w sprawie sprzedaży 
i które mają za przedmiot sprawy procesowe
Pe^,SUnk* obligatoryjne, w sprawie taryf, co do używania 

nych przedmiotów z własności publicznej, w sprawie

uznania lub otwarcia dróg wicynalnych, w sprawie kon­
strukcji budynków gminnych, w sprawie budżetu wydat­
ków. w sprawie rachunków rocznych z przychodów i wy­
datków, w sprawie regulaminów organizacyjnych dla 
gminnych zakładów zastawniczych i t. d.

Akty władz gminnych mogą być unieważnione, je­
że1! wychodzą one poza atrybucje tych władz, jeżeli sprze- 
c wiają się ustawom lub jeżeli naruszają interes ogólny 
(ar 87 belg. ust. gm,). Prawo unieważnienia wykony- 
v nem bywa tylko względem aktów, które mają charak­
ter ściśle administracyjny. Żądanie unieważnienia pew­
nej sprzedaży, pewnej lokaty i wogóle aktów gospodarki 
e' cnomicznej, które mogłyby dać podstawę dla praw pry- 
widnych, powinno być oddawane trybunałom zgodnie z 
art. 92 belg, konstytucji. Za czasu stosowania ustawy 
z r. 1789 ciała municypalne były podporządkowane we 
wszystkich sprawach ciałom departamentalnym, a te zno­
wu królowi, jako najwyższemu naczelnikowi narodu. Z 
tego wynikało, że akty ciał municypalnych mogły być 
zmienione przez władze wyższe administracyjne we 
wszystkich tych przypadkach, gdzie akty te naruszały in­
teres ogólny, a więc i wtedy nawet, jeżeli dotyczyły oby­
watela osobiście. Prawo unieważnienia ze strony władzy 
wyższej wykonywane było bez różnicy względem wszyst­
kich aktów władz podległych.

Ten system przestał być w harmonji z zasadami or­
ganizacji politycznej , jakie ostatecznie ustaliły się w 
Belgji od r. 1815, a zwłaszcza z art. 108 Nr. 5 konsty­
tucji z r. 1831. Starano się jednakże system ten wskrze­
sić w r. 1836. Jednakże system ten skrytykowano na 
posiedzeniach odnośnych komisyj prawodawczych i zazna­
czono, że system taki mógłby powodować unieważnienie 
wogóle wszelkich bezwzględnie aktów rad gminnych, a 
więc nawet takich aktów, które nie wychodzą za atrybucje 
tych władz, jak np. proste nominacje. Tego rodzaju pra­
wo szłoby dalej, niż pozwala na to konstytucja, i dlatego 
nie może być ustanowione. Obecnie więc rząd musi się 
powstrzymywać od unieważniania aktów, które nie przed­
stawiają się, jako przekroczenia atrybucyj władzy gminnej, 
i które nie szkodzą interesowi publicznemu.

Prawo unieważnienia przysługuje tylko królowi. Na­
czelnik prowincji (gubernator) ma tylko władzę zawiesić 
wykonanie każdej uchwały rady gminnej, wychodzącej 
poza atrybucje tej rady lub naruszającej interes ogólny. 
W tych przypadkach deputacja stała rozstrzyga, czy za­
wieszenie ma być utrzymane za zastrzeżeniem apelacji do 
króla, czy to ze strony gubernatora, czy też ze strony rady 
komunalnej. Powody zawieszenia należy natychmiast 
oznajmić radzie gminnej. O ile nie nastąpi unieważnie­
nie w przeciągu dni 40 od chwili oznajmienia zawieszenia 
radzie, zawieszenie jest uchylone (art. 86 ustawy gminnej).

Gubernator prowincji ma prawo zawiesić wykonanie 
orzeczeń kolegjum ławniczego, jakoteż wykonanie uchwał, 
powziętych przez radę gminną. Art. 86 i 87 ustawy 
gminnej uzupełniają się i kombinują się wzajemnie. Wy­
rażenie „rada gminna“, którem się posługuje art. 86 i ter­
min „władze gminne“ który figuruje w art. 87, są w swojej 
całości zastosowalne równocześnie tak do rady, jak i do 
kolegjum ławniczego.

Król obowiązany jest wykonać swoje prawo unie­
ważnienia w przeciągu dni 40. Po tym czasie akty władz 
gminnych nie mogą być unieważnione, chyba tylko przez 



794 SAMORZĄD Nr.J9

władzę ustawodawczą. Rozchodzi się o punkt wyjścia 
tego przeciągu czasu. Tu należy rozróżnić:

a) akty zatwierdzane przez deputację stałą; te akty 
muszą być z konieczności znane gubernatorowi prowincji, 
jako członkowi i przewodniczącemu tego kolegjum. Po­
winny one być unieważniane przez króla w przeciągu dni 
40 od daty zatwierdzenia;

b) akty, nie poddane zatwierdzeniu deputacji stałej 
rady prowincyjnej; rząd nie uważa się za znającego te 
akty. Rady gminne, mające prawo do obrad tajnych, 
mogą uchwalać postanowienia, które długi czas uchylać 
się mogą od wiadomości i dochodzeń władzy wyższej. 
Okres czasu biec więc tu będzie od tej chwili, kiedy akty 
te doszły do wiadomości rządu prowincyjnego lub też ko- 
misarjatu okręgowego.

Co się tyczy zatwierdzenia aktu, dokonanego przez 
władzę prowincyjną, to łączy się ono zupełnie z aktem, 
który ulega zatwierdzeniu, i dzieli wobec tego los tego 
aktu. Nie można więc wobec tego unieważniać odrębnie 
aktu, uchwalonego przez gminę, i aktu zatwierdzającego. 
Jedno unieważnienie wystarczy, a unieważnienie to win­
no nastąpić w tym przeciągu czasu i w tej formie czasu, 
jak to określają artykuły 86 i 87 belg. ust. gminnej. Pra­
wo ogólne unieważnienia, które król wykonywa w sto­
sunku do aktów podległych władz, odróżnić należy od 
prawa reformacji t. j. zmiany, jakie mu zostało przyznane 
w przypadkach, oznaczonych przez ustawy specjalne. Na 
podstawie prawa unieważnienia król znosi i usuwa de­
cyzje, które są sprzeczne z ustawami lub interesem ogól­
nym, lub które przedstawiają się jako wykroczenia poza 
zakres władzy. Na podstawie władzy reformacji król 
zmienia decyzje, jakie zostały powzięte przez władze niższe 
i w których one stanowią w zasadzie na podstawie rekursu, 
uzupełniając w ten sposób czynności sędziego apelacyj­
nego.

Rekurs w celu unieważnienia winien być wniesiony 
i unieważnienie powinno nastąpić w okresie czasu, usta­
lonym przez artykuły 89 i 125 belg, ustawy prowincyjnej 
oraz przez artykuły 86 i 87 ustawy gminnej. Co się ty­
czy rekursu, mającego na celu reformację, ustawodawca 
powstrzymał się od określenia czasu, w jakim on ma być 
wniesiony i rozstrzygnięty. Powodem tej różnicy jest to, 
że w celu oceny, czy akt administracyjny ma być unieważ­
niony, wystarczy sprawdzić, czy akt ten stanowi wykro­
czenie poza zakres władzy, czy też narusza interes ogól­
ny; sprawdzenie to może być łatwo wykonane w przecią­
gu dni 40. Natomiast wykonanie prawa reformacji wy­
maga czasu dłuższego. Rząd mianowicie musi zbadać, 
czy władza niższa zachowała potrzebną równowagę w 
ocenie między interesami lokalnemi a interesami prywatne- 
mi, które miała pogodzić i wobec tego nie może tu rząd 
cofać aktu bez zupełnej znajomości sprawy. Z tego po­
wodu też nie na miejscu wydaje się być wyznaczanie ter­
minu, jeżeli rozchodzi się o stanowienie w drodze refor­
macji, o pewnym akcie gminnym.

Król może znieść częściowo uchwałę, powziętą przez 
radę gminną. Częściowe unieważnienie uchwały albo też 
regulaminu, których różne przepisy pozostają z sobą w 
związku i są między sobą uzgodnione, byłoby równo­
znaczne z prawdziwą ich zmianą. Unieważnienie po­
dobnie jak i odmowa zatwierdzenia musf więc dotknąć 
daną uchwałę względnie regulamin w ich całości z pozo­

stawieniem wolności dla gminy do powzięcia nowej uchwa­
ły, nie sprzeciwiającej się tendencjom rządu. Gdyby si? 
inaczej działo, król wykonywałby w sprawach interes« 
czysto lokalnego prawo inicjatywy, które mu jest odmó­
wione (art. 75 belg. ust. z d. 30 marca 1836 r.). Reguła 
ta była zastosowana tylko wtedy, jeżeli istotnie taki wew­
nętrzny i nierozdzielny związek pomiędzy poszczególne®1 
postanowieniami tego samego regulaminu lub tej samej 
uchwały zachodził. Jednakowoż, jeżeli pewien regulamin' 
np. dla policji gminnej, zawierał przepisy, nie łączące si? 
ze sobą, w takim razie można przyjąć, że w rzeczywi­
stości zachodzą różne uchwały, złączone w tym samy® 
akcie ogólnym. Rząd unieważnia w tych przypadkach 
te postanowienia, które są sprzeczne z ustawami, nie do­
tykając istnienia innych postanowień.

Zauważyć tu jeszcze należy, że ustawodawstwo ko­
munalne w Belgji używa ogólnej nazwy „regulamin (re­
glement)" także na oznaczenie tego rodzaju postanowię« 
organów uchwalających, które u nas mają nazwę statu­
tów miejscowych.

D. Zakończenie.
Zachodzi pytanie, dlaczego Belgję, kraj nam obcy 

i daleki, wybrano właśnie za przedmiot pracy niniejszej' 
Cóż Polskę w jej specjalnych warunkach może intereso­
wać szczególnie Belgja, tak różna od niej położenie®- 
stosunkami socjalnemi, stanem ekonomicznym, kulturą 1 
tradycjami. Odpowiemy na to pytanie.

Już w jednym z poprzednich naszych artykułów dru­
kowanych w „Samorządzie" p. t. „Dwa głosy — dwa kie­
runki", który to artykuł można uważać za prekursora pracy 
niniejszej, staraliśmy się wskazać na wybitnie odcinając? 
się różnicę, jaka zachodzi między światopoglądem ludóW 

. -szczepu indogermańskiego, a indoromańskiego w oceniani*1 
i regulowaniu stosunku państwa do samorządu. Wskazaliś­
my przytem na objawiające się pod powyższym względe® 
dążenia centralistyczne u ludów szczepu indoromańskie­
go i dążenia decentralizacyjne u ludów szczepu indoger­
mańskiego.

Położenie i historja Belgji pouczają nas, ¿e kraj te® 
stał właśnie na granicy, gdzie oba powyższe prądy przy­
chodziły do wzajemnego zderzenia się i wyrównania. Z®' 
mia belgijska dzieliła średniowieczny rozwój i dobroby1 
Niderlandów, cierpiała wspólnie z niemi pod rządami wiel­
korządców hiszpańskich, zaznała wpływu rewolucyjnych 
doktryn Francji, do której w późniejszym czasie należał3’ 
była znowu pewien czas pod rządami i wpływami hole«'| 
derskiemi, aż wreszcie stała się państwem samodzielne®’ j 
Sąsiedztwo Anglji i Niemiec oddziałało też wybitnie O31 
układ stosunków w Belgji. Także i w składzie etniczny111 
zaludnienia Belgji do dziś dnia utrzymali się reprezen­
tanci obu wspomnianych szczepów, a w jej ustroju i urzą­
dzeniach społecznych reminiscencje obu powyższych kul­
tur. Jako kraj przejściowy, podobnie, jak Polska, stal3 
się Belgja również terenem pierwszych walk wojny świ3' 
towej, gościła na swym obszarze wojska francuskie i an­
gielskie i znajdowała się dłuższy czas, podobnie jak i kr3' 
nasz, pod okupacją niemiecką. Są więc pewne dosad® 
rysy charakterystyczne, które -w naszem społeczeństw® . 
powinny obudzić zainteresowanie dla urządzeń bel9*k 
skich. Ale na tern nie koniec: urządzenia belgijskie wy­
warły przecież znaczny wpływ na organizację wewnętrzn? 
Niemiec i Austrji, a więc państw, których polityka i urZ?'
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Stenia tak dojmująco się zaznaczyły w dziejach i losach 
Naszego narodu.

Nie bez interesu dla nas jest doktryna o władzy mu- 
^icypalnej, zasada organizacyjnego zrównania miast i wsi, 
sPosób urządzenia nadzoru państwowego w Belgji nad 
samorządem terytorjalnym. Walka między samorządem 
stanowo-terytorjalnym a dążeniami absolutystyczno-cen- 
‘talistycznemi w Belgji, podobnie jak tego rodzaju zma- 
9anie się w Anglji po inwazji Wilhelma Zdobywcy, wy­
darła tamże przemożny wpływ na ukształtowanie się sa­
morządu terytorjalnego prowincyj i gmin oraz na urzą­
dzenia, przyzwyczajenia, tradycje i właściwości lokalne 
tych jednostek terytorjalnych, na których ów samorząd 
dotychczas się opiera/ Tu samo przez się wyłania się py- 
tynie, czy i naszym jednostkom terytorjalnym w organi- 
zacji dotychczas planowanej np. naszemu samorządowi 
Wojewódzkiemu, będzie służył za oparcie też dostatecznie 
silny podkład gospodarczo-kulturalnych danych, jako nie- 
ódzowny warunek pracy skutecznej i powodzenia.

Pominąwszy niezbyt wiele ważącą instytucję komi- 
sarjatów okręgowych w Belgji, których zniesienie od- 
dawna jest w planie, stwierdzić możemy, że cały zresztą 
Ustrój administracji wewnętrznej w Belgji spoczywa, po­
dobnie jak w Anglji, na jednostkach samorządu miejsco­
wego. Różnica zachodzi tu jednak w samym ustroju or­
ganów samorządu terytorjalnego, a zwłaszcza w ustroju 
Prowincyjnych organów wykonawczych, w których skła­
dzie, jako koncesja na rzecz zasad francuskich, znajduje 
Wyraz wypowiedziana i w naszej konstytucji (art. 67) za­
sada zespolenia kolegjów, obieranych przez ciała repre- 
2entacyjne, z przedstawicielami państwowych władz ad­
ministracyjnych i pod ich kierownictwem. W organizacji 
1 zakresie działania prowincyjnych deputacyj stałych i 
9minnych kolegjów ławniczych uwzględnioną jest w sze­
rokiej mierze i druga w naszej konstytucji (art. 66) na­
kreślona zasada, a mianowicie zasada udziału obywateli, 
Powołanych drogą wyborów, w wykonaniu zadań urzę­
dów administracji państwowej w poszczególnych jednost­
kach terytorjalnych. t

Wskazane powyżej względy wystarczą, aby uza­
sadnić potrzebę zainteresowania się u nas urządzeniem sa­
morządu terytorjalnego w Belgji i wykazać rację pracy 
niniejszej.

Jako źródeł do pracy tej użyto między innemi na­
stępujących dzieł, projektów, względnie podręczników re­
ferencyjnych:

1 ) Pierre Biddaer, Commentaire de la loi communa­
le, 4-e édition, Mons et Frameries, Septembre 1923;

2 ) Loi communale et loi provinciale, constitution bel­
ge revisée, Bruxelles, 1924;

3) Alfras Valerius, Organisation, attributions et res- 
ponsabilitédes communes, Paris — Bruxelles, 1912, * 
T. 1 — 3;

4) A. Giron. Dictionnaire de droit administratif et de 
droit public. Bruxelles, 1895, T. 1 — 3;

5) Projet de loi apportant des modifications à la 
classification de communes. Chambre des Représentants, 
séance du 18 mars 1926;

6) Proposition de la loi modifiant la loi communale 
et tendant a la nomination des bourgmestres par les con­
seils communaux. Chambre des Représentants, séance 
du 11 mars 1926;

7) Proposition de la loi complétant la loi du 1 mars 
1922 relative à l'association de communes dans un but 
d'utilité publique, Chambre des Représentants, séance du 
18 mars 1926;

8) Proposition de loi portant la révision de la loi 
provinciale du 30 Avril 1836, Rapport fait au nom de la 
section centrale par H. Pussemier, Chambre des Repré­
sentants, séance du 18 février 1925;

9) Paul Errera, Traité de droit public belge, Paris 
1918;

10) Belgium — a practical guide, London, Williams 
and Norgate;

11 ) Annuaire général de la France et de l'Etranger, 
Paris 1924.

Dr. Kazimierz Windakiewicz.

Długoterminowy Kredyt na cele rozbudowy gospodarczej 
rolnictwa.

Obok zagadnienia kredytu długoterminowego na 
°orót ziemią, ściślej na wykonanie reformy rolnej, niezbęd- 
ne jest utworzenie kredytu na inwestycje gospodarcze, 
Wiązane z przerobem, uszlachetnieniem artykułów rolni- 
tyych oraz handlem niemi. Wykonanie reformy rolnej ,’po- 
^.tej chociażby najradykalniej, sprawi zawód tym wszyst- 

*’», którzy wykonania jej pragną, jeśli równolegle do niej 
Je będzie postępował rozwój gospodarczy wsi, jeśli nie zo- 

uregulowane w pierwszym rzędzie stosunki handlowe 
Prawa handlu rolniczego dotychczas jest całkowicie nieu- 
9ulowana. Praktyka dotychczasowa wykazała, że for- 

akcyjnych w handlu rolniczym, nawet tam, gdzie 
Półki te są zakładane przez samych rolników, gdzie zaan­

gażowany jest kapitał rolników samych nie zabezpieczają 
interesu rolników, gdyż prędzej czy później opanowuje je 
kapitał bezimienny, nie liczący się wcale z interesem rolni­
ków. Forma spółek akcyjnych z akcjami uprzywilejowane- 
mi, w których rzekomo ma być zabezpieczony interes po­
siadaczy tych akcyj, w przeważnej mierze zawodzi , gdyż 
akcje uprzywilejowane dostają się do rąk tych, którzy re­
prezentując nawet interes instytucyj są równocześnie oso­
biście zainteresowani i posiadając akcje nieuprzywilejowane 
dążą do zabezpieczenia w pierwszym rzędzie interesu kapi­
tału, nie zaś instytucji. Jedyną formą, która niewątpliwie 
i bezsprzecznie zabezpiecza interes rolnika tak małego jak 
wielkiego, która pozwala rolnikowi wywierać bezpośredni 
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.wpływ na sposób zużycia kapitału na sposób zabezpieczenia 
jego interesu, jest forma spółdzielcza. I wbrew twierdze­
niom pewnych sfer wywierających wpływ na naszych zie­
mian są oni tak samo zainteresowani w rozwoju spółdziel­
czości, jak rolnicy drobni. Jedynie rozwój jaknajsilniejszy 
handlu spółdzielczego, spółdzielczych rzeźni, przetwórni, 
chłodni, masarni, składnic jaj i t. p. może zabezpieczyć rob 
nictwo przed wyzyskiem anonimowego kapitału, uważają­
cego rolnictwo za swoją domenę.

Aby jednak spółdzielczość mogła się rozwijać pomyśl­
nie, należy stworzyć dla niej warunki rozwoju. Jest to w 
pierwszym rzędzie związane z zakładami do przerobu, prze­
chowania i uszlachetniania produkcji rolnej, zarówno ro­
ślinnej jak i zwierzęcej. Spółdzielczość rolnicza w obecnym 
stanie rzeczy nie jest w stanie dokonać związanych z tem 
inwestycji zarówno z powodu braku kapitału społecznego, 
jako też wskutek niemożności obciążenia swej skromnej 
odpowiedzialności kredytowej, na cele inwestycyjne, pod­
czas gdy braknie jej kredytów na obrót towarowy. Orga­
nizacja handlu rolniczego i przetwórstwa jest interesem pu­
blicznym, obchodzącym zarówno Państwo jak i samorządy. 
Nasze samorządy powiatowe, tak dużo w obecnym czasie 
debatując o podniesieniu rolnictwa, są powołane do zaspo­
kojenia potrzeb spółdzielczości rolniczej, rozwój której jest 
równoległy z interesem najliczniejszej warstwy zrzeszo­
nych w samorządzie obywateli. Jedyną przeszkodą w zrea­
lizowaniu tej akcji samorządowej jest brak kredytów dłu­
goterminowych, przeznaczonych na ten cel. Gdy się mówi 

o kredycie długoterminowym, to bierze się w rachubę pra­
wie wyłącznie kredyty zagraniczne. Sądzić jednak można, 
że sprawa uzyskania kredytów takich jest możliwa tylko 
w tym wypadku, jeśli uprzednio przystąpimy do wykony­
wania planu- rozudowy gospodarczej w oparciu o fundu­
sze własne, chociażby skromne, jednak lokowane tak, by 
zabezpieczały zarówno oprocentowanie jak i amortyzację- 
Kredyt taki może być najłatwiej zabezpieczony i najwię­
ksze dawać gwarancje przez samorządy w tym wypadku 
tak zwane ziemskie. Instytucją, któraby powinna się akcją 
tą zająć, jest Polski Bank Komunalny, posiadający upraw­
nienia do wypuszczania obligacji długoterminowych, gwa­
rantowanych przez samorządy. Państwo natomiast powin­
no w myśl zasad, wysuniętych przez rząd obecny poprzeć 
tę akcję w ten sposób, by przeznaczając na cele reformy 
rolnej wolne fundusze instytucyj ubezpieczeniowych lub 
kredytowych przynajmniej 20% przeznaczać na rozbudo­
wę wymienionych wyżej zakładów, dając możność Banko­
wi Komunalnemu lokować obligacje ubiegających się o ten 
kredyt inwestycyjny samorządów, początkowo w kraju, na­
stępnie zaś i zagranicą. Bez rozbudowy takich instytucyj 
niezbędnych rolnictwu i bez żywszego zainteresowania tą 
sprawą sejmików cała reforma rolna, chociażby najideal­
niej przeprowadzona, nie da możności podniesienia rolni­
ctwa na poziom taki, któryby zabezpieczał Państwu aktyw­
ność bilansu handlowego i pozwalał zrównoważyć budżet.

S. Boguszewski.

Ordynacja wyborcza.
W sprawie tak ważnej, jak ustrój 

samorządowy. Redakcja „Samorządu" 
uważa za wskazane danie możności wy­
powiedzenia się wszystkim możliwie po- 

' glądom, pomieszczając artykuł niniejszy, 
• jako dyskusyjny.

Redakcja.

Już od lat kilku zaczęto poddawać w wątpliwość, czy 
system wyborów pięcioprzymiotnikowych, zastosowany 
w ordynacji wyborczej do Sejmu i do niektórych Związ­
ków Samorządowych jest istotnie dobrym.

W związku zaś ze zmianami Konstytucji ordynacja 
wyborcza oparta na proporcjonalności i na systemie list 
poddana została prawie ze wszystkich stron poważnej kry­
tyce. Z pośród stronnictw politycznych jedna P.P.S., nie 
negując istnienia pewnych ujemnych stron, broni jej zde­
cydowanie, jako systemu według niej najlepszego.

Nie będziemy tutaj rozważali krytyk tego systemu 
wyborczego, czynionych przez różne grupy i stronnictwa 
z punktu widzenia dobrego funkcjonowania naszych izb 
parlamentarnych. Zarzuty są rozmaite. Na pierwszy plan 
wybija się jednak jeden najważniejszy—przy systemie list 
ginie indywidualność człowieka. Stwierdzić bez błędu mo­
żemy zdaje się jedno. Doświadczenie nasze własne i do­
świadczenie innych narodów wykazuje, że ten system wy­
borczy nie stanowi żadnej doskonałości. Ma swoje dobre, 

ale ma i złe strony. Racja stosowania jego jest bardzo 
względna. W jednych wypadkach może wydać rezultaty 
dobre, w innych ujemne. Zależy to od wielu czynników: 
stopnia oświaty, wyrobienia politycznego, zorganizowania 
społeczeństwa, zadań jakie ciało wybierane ma spełniać, 
np. stosunek reprezentacji do organów wykonawczych itp-

Jeżeli chodzi o stosowanie systemu proporcjonalnego, 
przy którym głosuje się na listy, w wyborach do organów 
samorządowych, krytyki są już dawniejsze i bardziej po- 
wszechne.

Przy omawianiu ordynacji wyborczej do gmin prawie 
wszystkie reprezentacje samorządowe wypowiadały się za 
zmianą systemu wyborczego. Jako główny argument pod­
noszono, że system list wprowadzi z konieczności politykę 
do samorządu i odda decyzję co do osób, które mają ad­
ministrować interesami i majątkiem gminnym, w ręce stron­
nictw politycznych. Argument bardzo poważny, nawet 
przy rozważaniu systemu wyborczego do parlamentu. Ze­
pchnięcie zaś indywidualności jednostki przy wyborach do 
ciał samorządowych nabiera tutaj specjalnej siły.

Przy wyborach bowiem do ciał zarządzających gminą 
istnieje całkowita bezpośredniość. Wyborca chce i żąda- 
by on bezpośrednio i sam decydował, komu powierza gos­
podarkę gminną. Zaufanie do osoby, do jej zdolności, pra­
wości, wybija się ne pierwszy plan, daleko silniej niż przy.
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Wyborach do sejmu. Tam jeszcze może w większym stop­
niu decydować ogólne zaufanie do kierownika polityczne­
go, tutaj zalety i wady jednostki przemawiają ponad 
Wszystko.

To też wielkie bardzo zdziwienie w sferach samorzą­
dowych wywołała wiadomość, że pewne koła polityczne, 
Ustosunkowując się wogóle krytycznie do systemu propor­
cjonalnego i dążąc silnie do zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejmu, jednocześnie z całym zapałem starają się prze­
forsować ten krytykowany przez się system wyborczy, do 
ordynacji wyborczej do gmin wiejskich i miejskich.

Podobne postępowanie jest niezrozumiałe. Opinja pu­
bliczna musi się domagać wyjaśnień. Jeżeli system propor­
cjonalny jest nieodpowiedni przy wyborach do Sejmu, to 
tembardziej jest złym przy wyborach samorządowych. Je­
żeli pewne stronnictwa chcą zmiany ordynacji wyborczej 
sejmowej, to należy je zapytać, w imię czego prą do obda­
rzenia i utrwalenia złego systemu przy wyborach do ciał 
samorządowych?

Czy tylko dlatego, by uchwalić ustawy samorządowe, 
bez względu na ich wartość?

Czy po to, by zaraz po uchwaleniu rozpocząć akcję 
za ich nowelizowaniem?

Sądzimy, że tak postępować nie wolno.
Już mamy dość tych ustaw na gwałt uchwalonych, 

które się później raż po raz zmienia.
Jeżeli chodzi o chwilę bieżącą, to ulepszajmy stan 

obecny ustaw samorządowych, jeżeli zaś chcemy stwo­
rzyć fundamentalne podstawy dla działalności związków 
samorządowych w całej Polsce, to czyńmy to z rozwagą 
i bez wprowadzania zasad, przez nas samych uznawanych 
za błędne.

W tym wypadku Sejm ma wykazywaną słuszną dro­
gę przez obecny rząd.

Odnośnie ordynacji wyborczej rząd z męską odwagą, 
stojąc widocznie na stanowisku uchwał zjazdów samorzą­
dowych, ustami premjera Bartla w jego programowej mo­
wie, wypowiedzianej w Sejmie w dn. 19 lipca, podkreśla 
najbardziej kapitalny brak dotychczasowych projektów or­
dynacji wyborczych do ciał samorządowych, które „niedo­
statecznie zabezpieczały samorządy od możliwości rozpę­
tania na ich gruncie walk politycznych".

Ze strony ludności wiejskiej idzie toż samo żądanie, 
wypowiadane w sposób prosty: chłopi chcą wyborów do 
rad gminnych wsiami, tak by każda wieś mogła mieć w 
Radzie reprezentanta. Wieś chce wybierać osoby, swoich 
mandatarjuszów, ludzi znanych, określonych — a nie nu­
merka.

Jeżeli szerokie warstwy ludności są przeciwne wybo­
rom z list;

Jeżeli rząd uznaje za szkodliwe rozpętywanie walk 
politycznych na terenie samorządu, do czego przyczyniają 
się wybory proporcjonalne;

jeżeli ogromna część społeczeństwa jest również temu 
systemowi wogóle przeciwna,

to czyż moźliwem jest, by Sejm narzucił swą wolą 
system wyborczy wbrew ludności wiejskiej, opinji samo­
rządu i woli rządu?

A jeżeli chce narzucić, to w imię czego?
Sejm przestał już być suwerenem, który robi co chce, 

nie zdając przed nikim rachunku. Autorytet jego zmalał, 
a podnieść się może tylko przez to, że każda uchwała Sej­
mu będzie rozumiana przez społeczeństwo i będzie zgodna 
z tendencjami, które w niem nurtują.

Wacław Gajewski.

Przegląd ustawodawstwa.*)

(G) W nr. 44 pod poz. ,269 Dz. Ust. ogłoszona zo­
stała ustawa z d. 22 kwietnia r.b. w sprawie przyłączania 
gmin wiejskich, wchodzących w skład powiatu jednego wo­
jewództwa, do przyległego pow. województwa drugiego. 
Ustawa zezwala na dokonywanie 'podobnych zmian Ra­
dzie Ministrów.

W n-rze 74 Dz. Ustaw pod poz. 425 ogłoszone zo­
stało rozporządzenie Ministrów Spraw Wewn. i Skarbu 
0 likwidacji gminnych kas pożyczkowo-oszczędnościowych, 
założonych przed wojną na podstawie odnośnych ustaw i 
rozporządzeń rosyjskich.

Rozporządzenie wydane zostało na zasadzie par. 23 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczp. z d. 30-go grudnia 
>924 r„ (Dz. U. n-r. 118 poz. 1069) przepisującego, że 
Minister Spraw Wewn. wyda rozporządzenie o likwidacji, 
Względnie reorganizacji starych gminnych kas pożyczko- 
"^o-oszczędnościowych .

Ogłoszone rozporządzenie przewiduje (par. 2) 

utworzenie dla każdej kasy komisji likwidacyjnej, złożo­
nej z pisarza gminnego, oraz dwóch członków i dwóch 
zastępców, wybranych przez radę gminną. Komisja ma 
za zadanie sporządzić inwentarz likwidacyjny kasy, prze- 
rachowując aktywa i pasywa na zasadzie rozp. Prezydenta 
z d. 14 maja 1924 r„ o przerachowaniach zobowiązań 
prywatno prawnych (Dz. U. n-r 30 poz. 213 z 1924 r.).

W n-rze 75 Dz. Ustaw pod poz. 433 ukazało się 
rozporządzenie Ministra Spraw Wewn., wydane w poro­
zumieniu z Min. Skarbu o instrukcji budżetowej dla związ­
ków komunalnych.

Rozporządzenie to, znane czytelnikom „Samorządu“ 
z licznych artykułów zamieszczonych w n-rach 21, 22, 
23, 34 naszego pisma, oparte jest na par. 11, rozp. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z d. 17-go czerwca 1924 r„ o 

*) Ostatni przegląd ustawodawstwa zakończony na Ns 37 
Dziennika Ustaw zamieszczony był w Ne 24 „Samorządu".
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obowiązku i sposobie pokrywania wydatków przez związ­
ki komunalne. Powyższy paragraf włożył na Ministra 
Spraw Wewn. obowiązek wydania wspomnianej powyżej 
instrukcji.

Ustawa z d. 2-go •sierpnia 1926 r„ zmieniająca i uzu­
pełniająca Konstytucję z d. 17-go marca 1921 t., ogło­
szoną została w n-rze 78 poz. 442 Dz. Ustaw. Art. 5 
tej ustawy wprowadził do Konstytucji przepis, upoważnia­
jący Prezydenta w czasie gdy Sejm i Senat są nieczynne, 
do wydawania, w razie nagłej konieczności państwowej, 
rozporządzeń z mocą ustawy. Od tego ogólnego upo­
ważnienia poczynione zostały wyjątki, mianowicie zosta­
ły w tym samym artykule wymienione sprawy, które nie 
mogą być regulowane w formie wyżej wspomnianych roz­
porządzeń. Pomiędzy innemi do wyjątków należą również 
i ustawy o samorządzie terytorjalnym.

W tymże n-rze Dz. Ustaw pod poz. 443 zamiesz­
czona została ustawa z d. 2-go sierpnia r. b., o upoważnie­
niu Prezydenta do wydawania rozporządzeń z mocą usta­
wy. Upoważnienie to ma trwać do dnia ukonstytuowa­
nia się nowego, następnego po obecnym, Sejmu.

Podobnie jak w ustawie o zmianie Konstytucji, usta­
wy samorządowe zostały wymienione, jako nie podlega­
jące zmianom w drodze dekretów Prezydenta.

Ustawa ta została omówioną bliżej w art. „Pełno­
mocnictwa, a samorząd“, zamieszczonym w n-rze 35 na­
szego pisma.

Na podstawie obu powyższych ustaw wydane zosta­
ło rozporządzenie Prezydenta z d. 12-go sierpnia 1926 r., 
o utworzeniu Rady Prawniczej (Dz. Ustaw n-r 83 poz. 
406). Przy Ministrze Sprawiedliwości zostaje utworzoną 
Rada Prawnicza, złożona z wybitnych znawców prawa 
i administracji państwowej, mianowanych przez Prezy­
denta na wniosek Rady Ministrów. Projekty ustaw i pro­
jekty rozporządzeń Prezydenta powinny być przed ich 
rozpoznaniem na Radzie Ministrów przekazane Ministro­
wi Sprawiedliwości, celem poddania ich opinji Rady Praw­
niczej (par. 5). Opinja Rady Prawniczej nie jest dla Ra­
dy Ministrów wiąźącą (par. 8). Ogłoszony w n-rze 94 
Dz. Ustaw pod poz. 553 regulamin Rady Prawniczej 
przewiduje utworzenie stałych i nadzwyczajnych Komisji 
Rady. Do stałych komisji zostały zaliczone: komisja re­
dakcyjna, komisja administracji ogólnej, komisja admini­
stracji gospodarczej, komisja administracji samorządowej, 
komisja prawa cywilnego, komisja prawa karnego i ko­
misja prawa skarbowego.

Skład Rady nie został jeszcze ogłoszony.
W n-rze 84 poz. 473 Dz. Ustaw ogłoszone zostało 

rozporządzenie Ministra Spraw Wewn. z d. 27-go lipca 
r. b. w zakresie częściowej zmiany przepisów wykonaw­
czych do ustawy o tymcz. uregulowaniu finansów komu­
nalnych. Zmiany dotyczą par. 13, II rozp. wykonaw­
czego z d. 18-go marca 1924 r„ (Dz. U. n-r 31 poz. 317), 
o strefach do obliczania podatku od polowania. Zmiany 
polegają na ustaleniu na stałe tych stref. W wymienio- 
nem rozporządzeniu z dnia 18-go marca 1924 r. podział 
stref dokonany został tylko na r. 1924. Następnie drugą 
zmianą jest przesunięcie pow. Makowskiego w Małopol- 
sce ze strefy II-giej do IV-tej.

W drodze rozporządzenia Prezydenta z d. 31-go 
sierpnia r. b. (Dz. U. n-r 91 poz. 527) wydane zostały 

przepisy o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszech­
nego użytku. Rozporządzenie wydane na zasadzie peł­
nomocnictw przedłuża tym razem bez ograniczenia, wy­
znaczonym z góry terminem, uprawnienia Rządu do regu­
lowania cen na niektóre przedmioty powszechnego użyt­
ku, wprowadzone na czas do 31-go sierpnia r. b., ustawą 
z d. 29-go grudnia r. z.

Utrzymany został nadal w mocy przepis o koniecz­
ności zatwierdzania przez właściwe władze nadzorcze sta­
wek opłat za korzystanie z komunalnych urządzeń, zakła­
dów i przedsiębiorstw, dostarczających ludności przed­
miotów, względnie świadczeń powszechnego użytku. Po­
stanowienie to jednakowoż ma obowiązywać tylko do d. 
31-go grudnia 1927 r.

Podatek od lokali został uporządkowany ustawą z d. 
2-go sierpnia r. b., ogłoszoną w Dz. Ustaw w n-rze 94 
poz. 550. Dotychczas podatek ten pobierany był w tro­
jakiej postaci: 1) na rzecz wszystkich miast, a także w b. 
zaborach pruskim i austrjackim i gmin wiejskich, 2) na 
rzecz funduszu rozbudowy miast i 3) na rzecz wojskowe­
go funduszu kwaterunkowego. Odnośne ustawy, uchwa­
lane oddzielnie, wprowadziły różne terminy poboru wy­
mienionych podatków, co powodowało znaczne utrudnie­
nia dla płatników.

Ustawa z d. 2-go sierpnia wprowadza pobór jedno­
litego podatku od lokali, który potem ulega proporcjonal­
nemu rozdziałowi pomiędzy zainteresowane czynniki.

Podstawę podatku 'ętanowi przedwojenne komorne, 
przerachowane według zasad, przewidzianych w ustawie 
o ochronie lokatorów. Stopa podatku wynosi ogółem 8% 
podstawy wymiaru, i czego 4% przypada na rzecz od­
nośnych miast, 2% na rzecz funduszu rozbudowy miast 
i 2% na rzecz wojskowego funduszu kwaterunkowego.

Podatek od lokali na rzecz gmin wiejskich, jaki mógł 
być dotąd pobierany w b. dzielnicy pruskiej i austrjackiej 
został tą ustawą uchylony. Pewna część gmin w tych 
dzielnicach pobierała podatek od lokali, lukę, jaka powstałą 
w finansach tych gmin, miał wypełnić podatek wyrów­
nawczy. Rządowy projekt noweli do ustawy o tymcz. 
uregulowaniu finansów komunalnych, oraz stosowne 
wnioski poselskie przewidywały rozciągnięcie uprawnie­
nia gmin wiejskich do poboru podatku wyrównawczego 
na obszar całego Państwa. Niestety postanowienie o u- 
chyleniu podatku od lokali w gminach wiejskich zostało 
uchwalone, natomiast o prawie poboru podatku wyrów­
nawczego dotychczas — nie.

W ustawie z d. 2-go sierpnia zarwano z systemem 
praktykowanym przy poborze podatku gruntowego. Gmi­
ny miejskie, zbierające podatek od lokali, wpłacają do kas 
skarbowych tylko części przypadające na rzecz funduszu 
rozbudowy i funduszu kwaterunkowego, swoją zaś część 
odrazu zatrzymują.

Rozporządzeniami Ministra Spraw Wewn. opartemi 
na art. 72 ustawy o tymcz. uregulowaniu fin. kom. szereg 
gmin wiejskich zostało upoważnione do korzystania z 
uprawnień finansowych gmin miejskich. Są to: Posta­
wy w pow. Postawskim (Dz. U. n-r 72 poz. -416), Mo- 
łodeczno w nowoutworzonym pow. Mołodeczańskim (Dz. 
U. n-r 72 poz. 417), Skolimów-Konstancin w pow. War­
szawskim (Dz. U. n-r 89 poz. 510), Strzałkowo w pow. 
Wrzesińskim (Dz. U. n-r 93 poz. 543).
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System przenoszenia gmin wiejskich na prawo finan­
sowe gmin miejskich powiększa jeszcze bardziej wady 
ustawy o tymcz. uregulowań u fin. kem., polegające na zu- 
pełnem wyodrębmeniu z systemu finansów samorządu po­

wiatowego miast z powiatu niewydzielonych. Tworzą się 
wtedy w obrębie pow. związku komunalnego ośrodki, go­
spodarczo i administracyjnie z nim związane, nie biorące 
jednak finansowego udziału w jego gospodarce.

DooKoła spraw samorządowych

ZMIANA OKRESU OBRACHUNKOWEGO W 
BUDŻETACH ZWIĄZKÓW KOMUNALNYCH.

(H.). Ustawa z dn. 2 sierpnia 1926 r. (Dz. Ust. Nr. 
78, poz. 442), zmieniająca i uzupełniająca Konstytucję 
Rzeczypospolitej, postanawia m. i. w art. 3, iż Sejm winien 
być zwoływany corocznie najpóźniej w październiku na 
sesję zwyczajną, oraz że Rząd składa Sejmowi na sesji 
Projekt budżetu wraz z załącznikami nie później, niż na 5 
miesięcy przed rozpoczęciem następnego roku budżeto­
wego.

Zestawiwszy dwa powyższe przepisy ustawy z sobą 
1 przyjąwszy, iż Sejm może być zwołany na sesję dopiero 
w końcu października, doszło Ministerstwo Skarbu do 
Wniosku, iż w związku ze zmianą Konstytucji okres bud­
żetowy w budżecie Państwa nie może się zaczynać wcześ­
niej, jak w dn. 1 kwietnia. Zgodnie z tern ustalono, iż pań­
stwowy preliminarz budżetowy na najbliższy rok budże­
towy obejmować będzie czas od 1 kwietnia 1927 do 31 
marca 1928 r.

Ponieważ w myśl postanowienia art. 70 ustawy z dn. 
i 1 sięrpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 747), powtórzonego 
w § 1 instrukcji budżetowej dla związków komunalnych, 
Zawartej w rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dn. 28 czerwca 1926 r. (Dz. Ust. Nr. 75, poz. 433), 
budżety związków komunalnych powinny być pod wzglę­
dem okresu obrachunkowego dostosowane do budżetu Pań­
stwa, przeto i budżety związków komunalnych na najbliż­
szy rok budżetowy obejmą czas od 1 kwietnia 1927 r. do 
31 marca 1928 r.

Powyższa zmianą okresu budżetowego wywołuje po- 
trzebę poczynienia pewnych zmian w instrukcji budżetowej 
dla związków komunalnych oraz w okólniku Nr. 70, wy­
danym dla wyjaśnienia tejże instrukcji. Zmiany instrukcji 
dokonane zostaną rozporządzeniem Ministra Spraw We­
wnętrznych, które się ukaźe w czasie najbliższym w Dzien­
niku Ustaw; nadto zmiany te, jak również zmiany okólnika 
Nr. 70, podane zostaną do wiadomości związków komunal­
nych osobnym okólnikiem Min. Spraw Wewn., którego 
tyeść w chwili obecnej jest uzgadniana z Ministerstwem 
Skarbu. Okólnik ten zawierać będzie również wskazówki 
d*a związków komunalnych, jak należy wypełnić lukę pod 
^2ględem budżetowym, jaka powstaje pomiędzy rokiem 

ndżetowym 1926 (kończącym się 31 grudnia), a rokiem 
ndżetowym 1927 — 28 (zaczynającym się 1 kwietnia) 

1 lak należy układać budżet na r. 1927 — 28.
, Mające się dokonać zmiany instrukcji i okólnika po- 
dajemy wedle broszury p. t. „Przepisy budżetowe dla 

związków komunalnych“, wydanej przez Zrzeszenie Sa­
morządów Powiatowych.

Na str. 49 broszury w wyjaśnieniach do § 46 w ustę­
pie pierwszym słowo: „grudnia“ zostaje zastąpione sło­
wem: „marca", zaś w ustępie piątym słowo: „stycznia" — 
słowem: „kwietnia". W § 47 końcowe słowa: „w ciągu 
miesiąca stycznia na rachunek budżetu ubiegłego okresu 
obrachunkowego" zostaną zastąpione słowami: „w ciągu 
pierwszego miesiąca, następnego okresu obrachunkowego 
na rachunek budżetu okresu ubiegłego".

Na str. 50 broszury: W wyjaśnieniach do § 47 dwa 
razy powtórzone słowo: „stycznia zostanie zastąpione sło­
wem „kwietnia". W § 48 słowa: „w dn. 31 stycznia zo­
staną zastąpione słowami: „ostatniego dnia następnego 
okresu obrachunkowego". W wyjaśnieniach do § 48 za­
miast dwukrotnie powtórzonych słów: „31 stycznia" bę­
dzie: „30 kwietnia".

Na str. 51 broszury: W tychże wyjaśnieniach do § 
48, ustęp przedostatni, słowa: „(luty, marzec wzgl. kwie­
cień) zostaną zastąpione słowami: „(maj, czerwiec wzgl. 
lipiec)".

Na str. 52 broszury: W wyjaśnieniach do § 50 ter­
miny płatności danin komunalnych zostaną zmienione w 
sposób następujący: „I termin w miesiącach kwiecień — 
maj, II termin w miesiącach październik — listopad“.

Na str. 53 broszury: W § 54 ustalone tam terminy 
uchwalania i przedkładania budżetów władzy nadzorczej 
zostaną zmienione w sposób następujący: Zamiast: ,.1-go 
października“ będzie „1 stycznia“; zamiast „1 listopada”— 
„J lutego“; zamiast „1 grudnia“ — ..1 marca". W wyjaś­
nieniach do § 54, ustęp ostatni, zamiast: „(1. X.)" będzie: 
„(1. I.)“.

Ze zmiany § 54 instrukcji wynika zatem, iż gminy 
wiejskie budżety swoje na r. 1927-28 mają uchwalić i 
przedłożyć władzy nadzorczej do dn. 1 stycznia 1927 r„ 
gminy miejskie do dn. 1 lutego, powiatowe związki komu­
nalne do dn. 1 marca.

Budżety na I kwartał 1927 r. mają być bardzo uprosz­
czone. Organy uchwalające związków komunalnych mogą 
upoważnić zarządy do wydatkowania w ramach do wyso­
kości % części poszczególnych kredytów, preliminowanych 
w budżetach na r. 1926. Na pokrycie wydatków w tym 
kwartale czerpane będą dochody: 1) z ew. nadwyżki do­
chodów nad wydatkami w r. 1926, 2) z zaległości podat­
kowych z r. 1926, 3) z wpływów bieżących, przypadają­
cych w tym czasie związkom komunalnym z mocy samego 
prawa lub też na podstawie prawomocnych uchwał finan­
sowych (statutów podatkowych).
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O ile powyższe uchwały nie przekroczą % poszcze­
gólnych wydatków z r. 1926 wzgl. nie wprowadzą nowych 
wydatków i nie ustanowią nowych źródeł dochodowych, 
powinny być przesłane jedynie do wiadomości władzy nad­
zorczej; w razie przeciwnym podlegają zatwierdzeniu. Tak 
w pierwszym, jak i w drugim wypadku należy je przesłać 
władzy nadzorczej przed dniem 1 grudnia b. r.

Za r. 1926 i za I kwartał 1927 r. należy sporządzić 
osobne zamknięcia rachunkowe.

Przy układaniu budżetu na r. 1927-28 należy te po­
datki, których pobór odbywa się wedle stawek rocznych, 
preliminować w stosunku 5 kwartałów.

Z SEJMU I SENATU

(B). PODATEK WYRÓWNAWCZY. Na sku­
tek nacisku ze strony Rządu Komisja Skarbowa Sejmu za­
jęła się na posiedzeniu w dn. 21 września podatkiem wy­
równawczym, na podstawie wniosku posła Ledwocha. Re­
zultat obrad ten, że Komisja w większości postanowiła 
przejść nad projektem podatku wyrównawczego do po­
rządku dziennego.

Rezultat nieoczekiwany, boć przecież większość po­
słów rozumie konieczność tego podatku i w drugiem czyta­
niu przed ferjami uchwaliła.

Odrzucenie projektu stwarza dla wielu gmin trudności 
niepokonane, zwłaszcza dla tych, które ten podatek już po­
brały.

Czyż takiemi posunięciami, stawiającemi przeszkody 
w uporządkowaniu stosunków państwowych i społecznych, 
nie podkopuje się reszty zaufania do parlamentaryzmu. 
Doceniając konieczność uchwalenia podatku wyrównaw­
czego, p. minister Młodzianowski na plenum Sejmu, dokąd 
uchwała Komisji będzie odesłana, ma zamiar energicznie 
podtrzymać wniosek mniejszości i uczynić z uchwalenia go 
votum zaufania.

Z PRASY.

(G.) Przemysł i Handel organ Min. Prze­
mysłu i Handlu zamieścił w n-rze 35 z d. 28-go sierpnia 
r. b. artykuł p. {.„Rozdział źródeł dochodowych Państwa 
i samorządu". Autor artykułu na wstępie zaznacza, że usta­
wa o pełnomocnictwach dla Rządu z d. 2-go sierpnia r. b. 
upoważniła Rząd do uzgodnienia obowiązującego usta­
wodawstwa z Konstytucją, a więc i do przewidzianego 
w art. 69 rozdziału źródeł dochodowych państwowych 
i samorządowych. Byłaby to, zdaniem autora, reforma 
techniczna, rozdział obecnie użytkowanych źródeł, bez 
zwiększania stawek wymiaru, do czego pełnomocnictwa 
Rządu nie upoważniły.

Dalej autor zaznacza:
Reforma ta jednak tymczasem może być częściową 

i objąć tylko ustawę ramową, której szczegółowe wykona­
nie musi być odłożone do czasu uchwalenia przez izby pra­
wodawcze, wyłączonych z pełnomocnictw ustaw o organi­
zacji samorządu, do czego niewątpliwie muszą się zastoso­
wać i przepisy o finansach komunalnych.

Słusznie autor zaznacza, że bez ustalenia form orga- 
»iiacyjnych «amorządu, a bardziej jeszcze jego kompe­

tencji, nie można brać się do gruntownej reformy finan­
sów komunalnych. Dopiero ustaliwszy zakres obowiąz­
ków samorządu należy zabezpieczyć mu środki do sku­
tecznego działania.

Jednakowoż autor mówi dalej:
Obecnie można i należy uznać jako dojrzałą sprawę 

rozdziału źródeł dochodowych Państwa i samorządu. Leży 
to w interesie obydwu tych związków przymusowych.

Źródło tej wyraźnej sprzeczności należy upatrywać 
w fakcie włączenia do projektu reformy administracji i ra­
chunkowości Min. Skarbu sprawy rozdziału źródeł docho­
dowych państwowych i samorządowych, jako jednego ze 
składników tej reformy.

Min. Skarbu oblicza, że całkowite przekazanie sa­
morządowi niektórych podatków może być dlań korzyst­
ne. Czy jednak korzystne obustronnie — to pytanie. 
Oczywiście Państwo zatrzymałoby w swych rękach źród­
ła łatwo wymierne, niekłopotliwe, inne o cechach mniej 
dodatnich oddałoby samorządowi.

W omawianym artykule projektowany przez autora 
podział odpowiada mniej więcej temu założeniu. Samo­
rząd otrzymałby podatki rzeczowe jak: gruntowy, budyn­
kowy, od patentów. Państwo zatrzymałoby w swych 
rękach cały podatek dochodowy, obrotowy i podatki kon- 
sumcyjne.

O projektowanej reformie wypowiedziano się już 
parokrotnie na łamach „Samorządu“. Przedewszystkiem 
podkreślono przedwczesność zamierzeń, jako wzgląd za­
sadniczy. Niepodobna bowiem mówić o podstawowej 
reformie finansów komunalnych przed uporządkowaniem 
ustroju i kompetencji samorządu. Kategoryczne zastrze­
żenie przytem budzi projektowanie reformy dla względów 
fiskalnych i wygody Min. Skarbu, bez zwracania należytej 
uwagi i na drugą główną stronę zagadnienia — uporząd­
kowania finansów samorządu. Projektowany podział źró­
deł dochodowych również wzbudzał zastrzeżenia, głównie 
z powodu pozbawienia samorządu udziału w podatku do­
chodowym, mającym największą przyszłość w swym roz­
woju i podatków konsumcyjnych, specjalnie spirytuso­
wego. ,

„Czasopismo Skarbowe“ w n-rze 3 z 
września r. b„ zamieszcza informacje (rubryka — finanse 
komunalne) o projektach Rządu w dziedzinie finansów 
komunalnych, które mają być załatwione w drodze de­
kretów Prezydenta. Informacje te są dość dziwnej natu­
ry. A więc ma być wprowadzony na terenie b. zaboru 
austrjackiego nowy podział dodatków do podatków pań­
stwowych pomiędzy powiaty i gminy, a to dlatego, by za­
silić fundusze Tymczasowego Wydziału Samorządowe­
go. Było to projektowane w noweli do ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów komunalnych, którą wniósł 
do Sejmu w grudniu r. z. b. minister skarbu Zdziechow- 
ski. Od tego jednak czasu dużo się zmieniło, a przede­
wszystkiem to, że Rząd zamierza zupełnie skasować T. W- 
Samorządowy. Według innej informacji, zamierzany jest 
nowy rozdział dodatku do opłaty skarbowej od spirytusu- 
Z pobieranej opłaty — 1 zł. od litra ma, według infor­
macji, 20 groszy przypaść samorządowi wojewódzkiemu, 
zaś z reszty 60% miastom i 40% powiatom i gminom 
wiejskim. Właśnie akurat dziś jest tak samo, gdyż taki 
podział wprowadziła nowela do ustawy p monopolu spiry­
tusowym, uchwalona przez Sejm jeszcze w d. 20-m lipca 
1925 r.
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Jak widać z powyższego „Czasopismo skarbowe“ nie 
przywiązuje większej wagi do podawanych przez siebie 
Wiadomości o finansach samorządu.

W „N owym Kur jerze Polski m“ z dnia 
29-go sierpnia r. b. p. Stan. Jask. uzasadniał potrzebę 
Przedłużenia jeszcze na rok przepisu ustawy z d. 25-go 
grudnia 1925 r„ o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszechnego użytku, orzekającego, że opłaty za korzy­
stanie z komunalnych urządzeń i przedsiębiorstw dobra 
Publicznego muszą być zatwierdzane przez władze nad­
zorcze. Do czasu wydania tej ustawy zatwierdzanie po­
wyższych opłat nie było wymagane.

Autor pisze:
Przepis ten niewątpliwie sprzeczny z istotą uprawnień 

„samorządu" był traktowany, jako czasowy. Albowiem w 
normalnych warunkach gospodarczych państwa nie był ko­
nieczny tego rodzaju przepis o charakterze prewencyjnym, 
wystarczyłby normalny późniejszy — w razie potrzeby — 
sprzeciw władzy nadzorczej. Ponadto w ręku władzy nad­
zorczej jest zwykle możliwość rozwiązania władz samorzą­
du, prowadzącego politykę ekonomiczną wbrew bieżącym 
najkonieczniejszym wymbgom państwa.

Jednakowoż następujące względy skłaniają Rząd do 
Prolongowania omawianego przepisu:

Sytuacja gospodarcza Polski od chwili wprowadzenia 
złotego do chwili obecnej, stwierdziła ponad wszelką wątpli­
wość, że rozstrzygnięcie walki o poziom cen w Polsce, jest 
jednocześnie decyzją co do poprawy lub pogorszenia sy­

tuacji gospodarczej. Z takim mozołem przeprowadzona re- 
waluacja złotego (czasowo na kursie 9 zł. za dolara), rów­
nież jest uzależniona od przebiegu dalszej walki o poziom 
kosztów utrzymania. Jeżeli ceny będą spadać szybciej od 
wzrostu kursu złotego, to sytuacja gospodarcza będzie się 
naprawiać. Jeżeli ceny będą spadać powolniej od wzrostu 
kursu złotego, to naprawa sytuacji gospodarczej nie uda się 
w tym okresie. Poziom zaś cen za bilety tramwajowe, gaz, 
elektryczność i t. d. ma wyjątkowe znaczenie dla czynni­
ków polityki ekonomicznej rządu, bowiem poziom ten wpły­
wa niętylko bezpośrednio przez wzrost wskaźnika kosztów 
utrzymania, ale pośrednio przez wpływ — doniosły w obec­
nych warunkach polskich — na psychikę ogółu obywateli.

Autor na pocieszenie dodaje, że przepis ten ma zna­
czenie czasowe, oraz, że musi być oględnie stosowany.

Oczywistym warunkiem wykonywania tego przepisu 
przez władze nadzorcze musi być stała troska o nietamowa- 
nie normalnego rozwoju tych miejskich zakładów i przed­
siębiorstw, ceny za świadczenia których będą one czasowo 
zatwierdzać.

Czasowość szerokich uprawnień władz administracyj­
nych w tym zakresie jest również podstawą do normalnego 
toku prac komunalnych tych przedsiębiorstw i urządzeń, 
niezbędnego dla ich pomyślnego rozwoju już od roku 
1928-go bez nadmiernej opieki władz nadzorczych.

Przedłużenie ustawy z d. 25-go grudnia 1925 r„ 
wraz z jej pewnem zmodyfikowaniem nastąpiło w drodze 
dekretu Prezydenta z d. 31-go sierpnia r. b. ogłoszonego 
w n-rze 91 Dziennika Ustaw pod poz. 527.

Samorząd u obcych.

REFORMA ADMINISTRACJI GMINNEJ 
WE WŁOSZECH

W początku r. b. dokonana została we Włoszech śmia­
ła i daleko sięgająca reforma administracji gminnej, która 
Wywołała duże zainteresowanie i poruszenie w kołach dzia­
łaczy samorządowych Europy Zachodniej. Reforma po­
wyższa zasługuje na pewną uwagę ze strony naszych sfer 
samorządowych, zwłaszcza w dobie obecnej, gdy tak aktu­
alną jest sprawa zmiany obowiązującego w Polsce ustawo­
dawstwa gminnego. W głównych zarysach treść zmiany 
Wprowadzonej w dotychczasowym ustroju gminy włoskiej 
Przedstawia się jak następuje:

Ustawa z dn. 4 lutego r. b. w gminach liczących po- 
nad 5,000 mieszkańców i w gminach uzdrowiskowych na 
miejsce dotychczasowego „syndyka“ — wójta obieralnego 
Przez Radę gminną został wprowadzony urząd t. zw. „po- 
uesty“ — wójta mianowanego dekretem królewskim na 
Wniosek organów rządowych. Reforma powyższa dotyczy 
°ærzymiej większości gmin we Włoszech, ponieważ na 
°9ólną ich liczbę 9148, ponad 7300 ma mniej niż 5000 
^ieszkańców. Podesta może kierować również administra- 

kilku względnie kilkunastu małych gmin (których łącz- 
zaludnienie nie przekracza liczby 5,000) w charakterze 

^ójta okręgowego. Kandydat na wójta według przepisów 
°mawianej ustawy musi być obywatelem włoskim, nie ka­
nnym sądownie, w wieku eonaj mniej 25 lat i musi przy­

najmniej posiadać wykształcenie w zakresie ukończonej 
szkoły średniej lub też roczną praktykę w biurze prefektu­
ry względnie na stanowisku wójta lub sekretarza gminy; 
w drodze wyjątku b. oficerowie lub podoficerowie, którzy 
byli w służbie frontowej w okresie wojny, są zwolnieni od 
powyższych wymagań kwalifikacyjnych.

Zaznaczyć należy bardzo szeroki zakres władzy no­
wego wójta włoskiego: obejmuje ona nietylko sprawy, któ­
re podlegają zwykle kompetencji zarządu gminnego, lecz 
również szereg spraw, które we Włoszech, podobnie jak w 
innych państwach europejskich, zastrzeżone były dotąd 
wyłącznie kompetencji Rady gminnej np.: przyjmowanie 
darowizn, zapisów, zaciąganie pożyczek i innych zobowią­
zań, zamiana majątku gminnego, zwalnianie na emeryturę 
funkcjonarjuszów gminnych.

Obok czynności natury samorządowej, podesta, jako 
organ wykonawczy państwa, pełni szereg czynności zleco­
nych mu przez władzę administracyjną, jak np.: ewidencja 
ludności, sprawy poborowe i t. p. Urząd „podesty“ jest 
honorowym, w wyjątkowych tylko wypadkach za zgodą 
prefekta może być przyznane uposażenie służbowe. Obok 
wójta istnieje specjalne kolegjum — rodzaj zarządu gmin­
nego, jako organ fakultatywny, którego powołanie w da­
nej gminie uzależnione jest od decyzji prefekta. Prefekt 
mianuje J4 członków zarządu (zarząd składa się przynaj­
mniej z 6-ciu członków), pozostałych wybierają stowarzy­
szenia i syndykaty, istniejące na terytorjum gminy.
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Zarząd jest li-tylko organem doradczym i pomocni­
czym dla wójta; wójt obowiązany jest zasięgnąć opinji za­
rządu w sprawach ustalania dochodów i wydatków gminy 
na okres dłuższy niż pięć lat, zaciągania pożyczek, sprze­
daży majątku nieruchomego gminy i w niektórych innych 
jeszcze sprawach. Wójtowi podlega sekretarz gminy, który 
wedle nowych przepisów może, podobnie juk wójt, obsługi­
wać kilka sąsiednich drobnych gmin i powinien posiadać 
wykształcenie w zakresie conaj mniej ukończonej szkoły 
średniej lub przynajmniej 3-letnią praktykę sekretarską.

Oto są główne zarysy świeżo dokonanej reformy 
gminnej we Włoszech. Jakież pobudki kierowały jej twór­
cami? Dotychczasowy stan administracji gminnej we Wło­
szech wykazywał już od dawna szereg ujemnych objawów, 
które szczególnie spotęgowały się i zaostrzyły w okresie 
po-wojennym: zło polegało głównie na zdemoralizowaniu 
i chronicznem rozpolitykowaniu organów tej administracji, 
na rozpanoszeniu się przemożnych wpływów różnych ko- 
teryj miejscowych i lóż wolnomularskich, w ręku których 
władze gminne stały się ppwolnem narzędziem. Równo­
cześnie bierność i. niedołęstwo dotychczasowych wójtów, 
których większość miała bardzo niskie i niewystarczające 

kwalifikacje umysłowe, doprowadziły do rozprzężenia ad­
ministracji samorządowej w wielu gminach.

Reforma organów wykonawczych gmin przeprowa­
dzona ostatnio przez rząd Mussoliniego ma na celu rady­
kalne uzdrowienie zabagnionych stosunków w administra­
cji gminnej kraju, podniesienie autorytetu i sprężystości 
działania władz gminnych. Występuje tu również wyraziś­
cie dążenie w kierunku potężnej, scentralizowanej budowy 
administracyjnej państwa, w duchu dawnych tradycyj 
rzymskich, które cechuje politykę wewnętrzną dzisiejszych, 
faszystowskich Włoch. Wyżej omówiona reforma została', 
zbyt niedawno przeprowadzona, aby można było zaobser­
wować i krytycznie ocenić jej skutki w życiu gminy włos­
kiej: przy głębszem wejrzeniu można jednak dostrzec w 
niej odbicie pewnych ogólniejszych tendencyj, zarysowują­
cych się w życiu państw współczesnych: na miejsce tak 
modnej niegdyś idei demokratyzacji i parlamentaryzacji sa­
morządu gminnego wysuwa się na plan pierwszy potrzeba 
silnej, sprawnej, świadomej celów i dróg działania władzy 
wykonawczej w samorządzie.

Stanisław Miklaszewski.

Zżycia samorządu

KOMUNALNY ZWIĄZEK KREDYTOWY W POZNANIU*).
•

Komunalny Związek Kredytowy w Poznaniu jest związkiem 
celowym, utworzonym na podstawie pruskiej ustawy z dn. 11 -go 
lipca 1911 r. o związkach celowych. Według art. 6 tej ustawy Zwią­
zek jest korporacją prawa publicznego. Według par. 2 statutu Zwią­
zek ma na celu popieranie wszelkich bezpośrednich i pośrednich in­
teresów związków komunalnych natury pieniężnej, kredytowej i w 
ogólności gospodarczej. Członkowie Związku, według par. 9 statu­
tu, odpowiadają za jego zobowiązania swym majątkiem i podatka­
mi. Na Czele związku stoi wydział, złożony z 12 członków, któ­
remu przewodniczył w r. u. prezydent m. Poznania b. minister 
spraw wewnętrznych, C. Ratajski.

Działalność Związku, poza ogólną, o której mówi par. 2 statu­
tu, wyrażała się konkretnie w działalności instrukcyjnej i rewizyj­
nej względem komunalnych kas oszczędności, oraz w prowadzeniu 
Banku Komunalnego w Poznaniu. Par. 33 statutu opiewa, że przed­
siębiorstwem bankowem Związku jest Komunalny Bank Kredyto­
wy. Pod tą firmą, zapisaną do rejestru handlowego. Związek wy- 
konywuje wszelkie czynności bankowe, nabywa prawa i przejmuje 
na ¿siebie zobowiązania. Bank posiada przywilej pupilarnej pew­
ności. Związek liczył w 1925 r. 145 członków. Z tej liczby przy­
padało: '

W wojew. Poznańskiem: powiatów 35, miast 76 
„ „ Pomorskiem „ ' 13 „ 21

Razem pwiatów 48 miast 97
Dochodów własnych Związek w r. 1925 uzyskał w postaci udzia­

łu kas w kosztach przeprowadzanych rewizji, złotych 13,901.15, ko­
munalny Bank Kredytowy dopłacił do tej sumy zł. 16,063.14. Cały 
dochód poszedł na pokrycie wydatków personalnych oraz rzeczo­
wych, związanych z utrzymaniem serwitutów, komunalnych kas 
oszczędności, oraz wydawaniem własnego pisma.

Działalność Związku, poza Bankiem, w r. u. wyraziła się w 
następujących czynnościach: 1) przeprowadzaniu rewizji komunal­

*)Dane ze sprawozdania za 1925 r„ złożonego na zebraniu 
członków Związku, w dn. 7 maja r. b,

nych kas oszczędności; 2) udzielaniu wszelkiego rodzaju porad 
tym kasom: 3) wydawaniu specjalnego pisma p. t. „Czasopismo 
Kas Oszczędności“, 4) zorganizowaniu kursu dla kierowników kas, 
oraz 5) opracowaniu wzorów ksiąg i blankietów dla użytku kas.

Działalność rewizyjna nie zdołała objąć wszystkich 
kas, a to z powodu, że przeprowadzane rewizje były pierwszemi od 
chwili powstania Państwa Polskiego, musiały więc być wyczerpu­
jące. Na 51 dokonanych rewizji 20 trwało od 2 do 4 i więcej tygo­
dni. Rewizje odbywały się, dodać należy, na żądanie, w dalszym 
ciągu planowane są perjodyczne rewizje wszystkich kas, do czego 
związek ma uprawnienia statutowe. Władze nadzorcze, dotych­
czas same bezpośrednio rewizji komunalnych kas oszczędności nie 
przeprowadzały, posiłkując się pod swym nadzorem Związkiem. 
Stan ten będzie utrzymany nadal, o ile Związek będzie dobrze wy­
wiązywać się z czynności rewizyjnych.

Dz iał porad prawnych przysporzy! Związkowi du­
żo pracy, a to w związku z przeprowadzaniem waloryzacji wkła­
dów. Rozesłano w tej sprawie 67 okólników, udzielono około 300 
opinji prawnych poszczególnym kasom, poza oczywiście ustnemi in­
formacjami, notatkami w piśmie i t. p. Wydane też zostały specjal­
ne formularze potrzebne przy czynnościach waloryzacyjnych.

W okresie 14 — 18 września r. z. urządzone zostały w Poznaniu 
specjalne kursy dla kierowników (rendantów), względnie urzędni­
ków kas. W kursach wzięło udział 70 uczestników. Planowane są 
dalsze kursy dla młodszych urzędników kas, specjalnie w dziale ra­
chunkowości, ta bowiem, jak to stwierdziły rewizje, w wielu ka­
sach wymaga polepszenia.

W tym zakresie Związek dużą wagę przywiązuje do wpro­
wadzenia jednolitej rachunkowości. Narazie w r. z. wydane zostały 
podstawowe księgi- i wzory. W przyszłości wydane zostaną dalsze.

Od 15 stycznia r. z. Związek wydaje specjalne pismo p. t. 
„Czasopismo Kas Oszczędności", poruszające całokształt zagadnień, 
mogących zainteresować kasy. Pismo zastępuje wydawanie oddziel­
nych okólników i pewnej części korespondencji. Wychodzi dwa ra­
zy na miesiąc. Istnieje tendencja, by treść pisma rozszerzyć, poza 
sprawy z zakresu kas oszczędności na całokształt spraw finansów 
komunalnych.

W r. z. Związek przedsięwziął próbę przeprowadzenia statysty-
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ki wkładów w kasach. Statystyka, aczkolwiek niekompletna, dała nych spłat przez dawnych dłużników. Podział kredytów komunal- 
następujące cyfry: nych przedstawia się następująco:

Ogólna suma wkładów w 96 kasach obu województw wynosiła Związkom Komunalnym (okrągło) 1 .OOO.OOOzł., Komunalnym Ka-
w końcu września 1925 r. okrągłe 24.7 miljonów złotych. Z tego som Oszczędności (okrągło) 1.500.000 zł.
Przypadało: na zwaloryzowane wkłady dawne — 9.2 mil. zł., na Większy nacisk, jak widać z powyższego, kładziony był na do-
wkłady nowe — 15.5 mil. zł. Nowe wkłady rozpadały się na: starczanie kapitałów obrotowych kasom oszczędności. Na ten cel
wkłady — 8,264,351 zł., rachunki bieżące — 7,313,914 zł. Tyle przeznaczane zostają dalsze źródła: 1) z procentów hipotecznych
co do działalności samego Związku. Głównym objektem Związku 2) z pożyczek w P. K. O.
był i jest Komunalny Bank Kredytowy w Poznaniu. Działalność je- Bank poczynił starania, by wpływy z po-niemieckich hipotek,
90 poza r. 1925 przedstawia się następująco: które według umowy z Rządem mają być przelewane do Skarbu

Trudności finansowe roku zeszłego zwłaszcza w trzecim Państwa, były na pewien czas pozostawione Bankowi na cele za-
kwartale, Bank przeszedł zadawalniająco. Odpływ kapitałówJaki w silenia przez komunalne kasy oszczędności drobnego kredytu.
trzecim kwartale silnie się zaznaczył, zrównoważony zostań wpły- W wyniku starań raty płatne w d. 1.1 1927 r. i 1.1 1928 roku
Wami z procentów hipotecznych. Ruch kapitałów w Banku ilustruje prolongowane zostały Bankowi na 2 lata. Pozwoliło to wszcząć
następująca tabelka: większą akcję kredytową na Pomorzu, które usilnie się o to dopo-

' /minało. Drugiem źródłem pożyczek dla kas jest kredyt w P. K. O.
«tan mkłaaAn, i w wysokości 1)4 miljona złotych. P. K. O. udziela pożyczek ka-

___  an wKładow nalezytosci som na qwarancję Banku. z. tego kredytu korzystało Pomorze i

*
komunalne inne

nadgraniczne powiaty Poznańskiego.
razem O ile chodzi o pomoc kredytową związkom komunalnym, to

sprawa przedstawia się mniej pomyślnie. Dążeniem związków ko-

31. — 111 — 1925 •

30. - VI - „

30. -IX- „

31. - XII - „

Udzielona

1.775.201

1.941.170

1.520.400

1.709.809

pożyczki i

2,557.634

2.482.228

2.448.954

3.571.129

inne długi

munalnych jest zdobycie kredytu długoterminowego - inwestycyj- 
4 332 835 nego. Tym zaś Bank nie rozporządza, nie mogąc wiązać się w kre­

dyt długoterminowy z posiadanemi wpływami przeważnie o cha- 
4.423.398 rakterze krótkoterminowym. Emisji obligacji, ’do czego Bank jest

uprawniony, a które stanowiłyby naturalne oparcie dla długotermi- 
3.969.354 nowego kredytu. Bank nie uskuteczniał. Obligacje takie na rynku

zagranicznym narazie nie dają się ulokować, w kraju zaś nie mają 
5.280.938 zupełnie pokupu. Pomoc kredytowa więc dla związków komunal­

nych obracała się przeważnie w granicach pożyczek krótkotermi­
nowych.

Bilans Banku na dzień 31-go grudnia 1925 r. zamknięty zo­
stał cyfrą aktywów, wynoszących 43.157.059 zł. i 88 gr. przy

komunalne inne

——295.674 ?ł. 88 gr. czystego zysku.
razen] W bilansie poważną pozycję po obu stronach przedstawiają

przejęte wierzytelności hipoteczne:

31. — 111 — 1925

30. - VI - .

30, - [X - ,,

31. - XII - ,,

Kredyty komunalne 
okrągło 900,000 zł. w koń 
roku. Kredyty prywatne

1.960,006

2.888.313

2.333.225

2.477.032

wzrosły w o 
:u 1924 r. na 2 
udzielane były

1.445.881

1.396.412

1.344.391

1.334.598

cresie spraw« 
i pół miljona 
tylko w mia

W aktywach:
pożyczki hipoteczne zł. 35.229.514,37

3.405.887 anuity hipoteczne zł. 1.153.865,64
3 684 725 W pasywach:

wierzyciele hipoteczni zł. 35.093.806,13
3.677.616 płatne anuity zł. 834.560,47

Pożyczki komunalne wynoszą:
3.811.630 wekslowe zł. 1.075.806,57

na rachunki bieżące „ 1.401.225,70
Wkłady komunalne:

' termirfowe zł. 1.080.762,58
azdawczym z salda na rachunkach bieżących „ 629.047,04
w końcu 1925 Bank posiada nieruchomości, oznaczone w bilansie sumą zł.
•ę dokonywa- 1.227.032,42.

Komunik aty

W SPRAWIE SZKOLENIA PRACOWNIKÓW 
SAMORZĄDOWYCH.

Od Rady NSczelnej Związków Pracowników Sa­
morządowych otrzymaliśmy następujące oświadczenie:

..Od pewnego czasu w sferach rządowych i samo- 
rządowych podnoszona jest ze szczególnym naciskiem 
sprawa doszkalania czynnych dziś pracowników samo- 
rządowych. Sposób ujęć a sprawy w oświadczeniach 
f2ądu oraz w prasie specjalnej i ogólnej jest tego rodzaju, 
Ze sprawia wrażenie jakoby specjalnie ta sprawa była 
szczególnie zaniedbana, stopień przygotowania do służby 

pracowników samorządowych specjalnie dużo pozostawiał 
do życzenia. W tern ujęciu, ostrze sprawy zwraca się 
poniekąd przeciwko ogółowi obecnych pracowników sa­
morządowych, jako tych, którzy nie odpowiadają rzekomo 
wymogom służby i nie doszkalają się samodzielnie.

W tych warunkach uważamy za konieczne stwier­
dzić co następuje: Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
doniosłość doszkalania dla pomyślnego funkcjonowania 
samorządu. Doniosłość ta wszakże mierzy się nie specjal- 
nemi brakami pracowników samorządowych w porówna­
niu z innemi analogicznemi grupami, lecz znaczną wyso-
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kością wymogów kwalifikacyjnych, jakie zasadniczo, ze 
względu na znaczenie samorządu, winny być pracownikom 
samorządowym stawiane.

Stwierdzić należy, iż obecni pracownicy samorządo­
wi egzamin życiowy, niezależnie od cenzusu naukowego 
poszczególnych jednostek, naogół zdali. Wystarczają­
cym tego dowodem jest już sam fakt pozostawania przez 
dłuższy czas przy pracy w związku z zasadniczym cha­
rakterem pracy samorządowej. Braki w tej dziedzinie nie 
są większe niż w szeregu innych dziedzin pokrewnych — 
większe są potrzeby.

Uważamy, iż sprawa, obok szczególnej aktualności 
w chwili obecnej, ma jednak zasadniczo charakter stały. 
Uznajemy potrzebę stałego, systematycznego szkolenia 
czynnych pracowników samorządowych, szkolenia, które 
obok uzupełnienia na początku luk w wykształceniu teore- 
tycznem, polegać winno na rozpowszechnianiu nowych 
zdobyczy wiedzy, mających zastosowanie do poszczegól­
nych działów pracy samorządowej i wzajemnej wymianie 
doświadczeń zdobytych w poszczególnych ośrodkach, 
wreszcie wogóle rta naukowem ujęciu tych wszystkich za­
gadnień prawnych, społecznych, gospodarczych, organi­
zacji pracy i t. p., które się w praktyce nasuwają. W ten 
sposób ogólnie pojęte doszkalanie opierać się winno or­
ganizacyjnie na wszystkich zainteresowanych tu czynni­
kach jak rząd, nauka, samorząd i pracownicy.

Za nieodzowne warunki możności racjonalnego za­
spokojenia tej pilnej potrzeby społecznej uznać należy: 
przedewszystkiem stabilizację całokształtu stosunków 
śłużbowych w samorządzie i następnie w konsekwencji 
niejako, stworzenie obowiązku stałego doszkalania dla 
Ustalonego prawnie typu pracownika samorządowego.

Stwierdzamy, iż w szerokich masach pracowników 
samorządowych istnieje głęboka świadomość celowości 
i potrzeby szkolenia się i uregulowanie drażniących dziś 
poszczególne jednostki stosunków służbowych, wraz z 
daniem tym jednostkom realnej możności doszkalania się, 
usunie wszelkie w tym względzie pod adresem pracowni­
ków kierowane wątpliwości".

SPÓŁDZIELCZY KURS KORESPONDENCYJNY.

Dla udostępnienia jak najszerszemu ogółowi spółdziel­
ców możności dokształcania się zawodowego, Wydział 
Społeczno-Wychowawczy Związku Sp. Spoż. przy współ­
udziale Związku Pracowników Spółdzielczych Rz. Pol,, 
z dn. 1 października r. b. uruchamia Spółdzielczy Kurs Ko­
respondencyjny.

Celem Kursu jest dokształcanie zawodowe pracowni­
ków, aby ich przysposobić do samodzielnego dobrego pro­
wadzenia spółdzielni.

Program kursu obejmuje:
1. Podstawy ekonomiczno-społeczne spółdzielczości, 

wykł. Jerzy Kołakowski — 20 wykł.
2. Spółdzielczość spożywców, wykł. Franciszek Dą­

browski — 10 wykł.
3. Wiadomości praktyczne z zakresu prawodawstwa 

ogólnego i spółdzielczego, statuty i regulaminy, wykł. Sa­
turnin Dąbrowski i Klemens Kakietek — 20 wykł.

4. Arytmetyka handlowa — wykł. Władysław Ko- 
ronkiewicz — 10 Wykł.

/
5. Wiadomości praktyczne z nauki o handlu, wykł. 

Władysław Koronkiewicz — 10 wykł.
6. Rachunkowość spółdzielni spożywców, wykł Fran­

ciszek Dąbrowski — 30 wykł.
7. Towaroznawstwo, wykł. inż. W. Kączkowski — 

20 wykł.
8. Korespondencja, wykł. Władysław Śliwiński — 

10 wykł.
Kierownikiem Spółdzielczego Kursu Korespondencyj­

nego jest Kierownik Wydziału Społeczno-Wychowawcze­
go natzego Związku — Franciszek Dąbrowski.

Każdy uczestnik kursu otrzymuje wykład pod wska­
zanym przez siebie adresem.

Każdy wykład kończy się wskazówkami, pytaniami 
lub ćwiczeniami i zawiera materjał do pracy od 2 do3 go­
dzin. Cały kurs obliczony jest na 130 wieczorów pracy, 
(4 do 5 wieczorów tygodniowo w okresie od 1 październi­
ka do 15 czerwca).

Kurs podzielony jest na trzy trymestry 10-cio tygod­
niowe:. 1-y — l.X — 15.XII, 2-gi — 1.1 — 15.III 
i 3-ci — l.IV — 15.VI. Na jeden tydzień z danego 
przedmiotu przypada 1 wykład.

Zapisywać się można na całość jak i na poszczególne 
przedmioty.

Opłata: a) za cały kurs (130 wykładów) zł. 90.
b) za poszczególne przedmioty w stosunku 

80 gr. za wykład.
c) jednorazowe wpisowe (na rok szk. bez 

względu na ilość przedmiotów) zł. 2.
Opłata obejmuje: wykłady drukowane, poprawianie 

ćwiczeń i wszelkie wskazówki piśmienne.
Opłatę uiszczać można w trzech ratach: J4 przy zapi­

sie, przed 15 stycznia, i przed 15 kwietnia. Wpiso­
we przy zapisie.

Na kurs przyjmowani będą: kandydaci i kandydatki, 
którzy:

a) mają ukończone lat 18.
b) mają wykształcenie minimum w zakresie szkoły po­

wszechnej.
c) nadeślą wypełnione deklaracje i kwestjonarjusz. 

. d) opłacą wpisowe i I-szą ratę za naukę.

Kto powinien zapisać się na Kurs?

Pracownicy spółdzielni przedewszystkiem, członkowie 
zarządów i rad nadzorczych, wreszcie i członkowie — sze­
regowcy, szczególnie na takie przedmioty, jak podstawy 
ekonomiczno-społeczne spółdzielczości, spółdzielczość spo­
żywców.

Zapisy przyjmuje i wszelkich inform,acyj udziela se- 
kretarjat Kursu.

Adres: Związek Spółdzielni Spożywców Rz. Pol­
skiej, Warszawa, Mokotów Grażyny 13, skrzynka poczt. 
38. Konto w P. K. O. 8760.

WALNY ZJAZD DELEGATÓW KÓŁEK ROLNI­
CZYCH C. Z. K. R.

W dniach 6-ym i 7-ym listopada r. b. odbędzie się 
w Warszawie Walny Zjazd Delegatów Kółek Rolni­
czych z całego terenu działalności C. Z. K. R.

Zjazd będzie miał za zadanie omówienie dotychcza-

I
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sowych wyników pracy i wysunięcie środków, niezbęd­
nych do dalszego znaczniejszego rozrostu działalności 

i C. Z. K. R. '
Ze względu na doniosłe znaczenie dla całego drob­

nego rolnictwa spraw, które będą przedmiotem obrad 
Zjazdu, jest bardzo pożądane, aby w Zjeździe wzięli 
udział nie tylko delegaci uprawnieni do głosowania, lecz 
również i kółkowicze w charakterze gości.

Wojewódzkie i Okręgowe Związki otrzymały już 
od C. Z. K. R. wzory zaświadczeń, które będą wyma­
gane od delegatów i gości przyjeżdżających na Walny 
Zjazd. Wymienione zaświadczenia w celu uzyskania 
należytej mocy będą musiały być potwierdzone przed 
Zjazdem przez Okręgowe lub Wojewódzkie Związki.

Jest niezbędne, aby Kółka Rolnicze już teraz nawią­
zały w tej sprawie łączność z Okręgowemi lub Woje- 

wódzkiemi Związkami, zwłaszcza zaś w kwestji człon­
kowskich składek, gdyż Kółka Rolnicze, które przed 
Zjazdem składek nie opłacą, będą mogły wysłać na Zjazd 
swych przedstawicieli jedynie jako gości, czyli bez prawa 
głosowania.

Zjazd poweźmie decyzje w sprawach najwięcej pa­
lących i najbliżej obchodzących całe drobne rolnictwo. 
Wzmocni podwaliny do pracy, mającej na celu poprawę 
położenia drobnego rolnika. Rozszerzy dotychczasowy 
plan prac nad rozwojem gospodarczym wsi. Obecni na 
Zjeździe przedstawiciele władz państwowych usłyszą 
bezpośrednią opinję drobnych rolników, tyczącą się po­
trzeb wsi.

Informacji o Walnym Zjeździe udzielają: Centralny 
Związek Kółek Rolniczych w Warszawie, Tamka 1, 
oraz wszystkie Wojewódzkie i Okręgowe. Związki Kó­
łek Rolniczych.1 ‘

GMINA WIEJSKA 1 MIEJSKA
Rola gminnych Kas w dziedzinie Kredytu budowlanego 

PolsKiej DyreKcji Ubezpieczeń Wzajemnych.

Działalność gminnych kas poź.-oszczęd. wywarła- 
na wieś naszą bardzo dodatnie skutki. Jednak 
jest to tylko maleńka cząstka tego, co trzeba 
uczynić, abyśmy mogli wieś naszą dźwignąć z dzisiejszego 
opłakanego położenia. Albowiem wsi potrzeba długotermi­
nowych kredytów, w szczególności na racjonalne budo­
wnictwo, z materjałów ogniotrwałych, a nie na budowle 
z łatwopalnych materjałów, specjalnie jak gdyby zebra­
nych w pewnych miejscach, aby przy lada sposobności 
urządzać pochodnie i fajerwerki. Z takiem budownictwem 
należałoby już skończyć, albowiem nie jesteśmy tak bogaci, 
by móc rok rocznie pozwalać sobie na taką wielką ilość 
pożarów, jaką mamy w Polsce, a w związku z tern na­
rażać się na ogromne straty, jakie pożary te powodują. 
Włościanie garną się przy budowie do materjałów ognio­
trwałych, lecz brak odpowiednich kredytów nie pozwala 
*m na racjonalne pobudowanie się. Gminne kasy poź.- 
oszczęd. w wielu miejscowościach poczęły już zwracać 
baczną uwagę na racjonalne rozbudowanie się wsi, udzie­
lając gminiakom kredytu na najbardziej dogodnych warun­
kach. Lecz same kasy, własnemi siłami, zbyt wiele zrobić 
nie będą w stanie, gdyż środki, jakiemi rozporządzają, są 
stosunkowo zbyt małe. W takich warunkach powinna 
Przyjść rolnikom z pomocą Dyr. Ubezpiecz. Wzajemnych, 
udzielając im przez gminne kasy poź.-oszczęd. tak bar­
dzo potrzebnego kredytu budowlanego. Przez takie ujęcie 
sprawy osiągnęlibyśmy jednocześnie podwójny cel, po 
Pierwsze: rolnik wiedziałby, iż nietylko musi płacić wszelkie 
Podatki i spełniać należne powinności, lecz odczuwałby re- 
amie pomoc instytucji, z którą jest przecież blisko związany.

Moralnie w oczach jego i umyśle Dyrekcja Ubezpieczeń 
Wzajemnych uzyskałaby dzięki temu wielkie walory, 
przychylne traktowanie, pełne zrozumienia jej pożytecznej 
działalności ubezpieczeniowej. Po wtóre dzięki ogniotrwa­
łym budynkom, wieś nasza byłaby w większym stopniu 
zabezpieczona od ewentualnych pożarów, co wydatnie od­
biłoby się na stanie finansowym Dyrekcji. Mając na uwa­
dze powyższe, zwróciłem się przed kilku dniami w imieniu 
jednej z gminnych kas poź.-oszczęd. do Dyrekcji Ubez­
pieczeń Wzajemnych w Warszawie z prośbą o udziele­
nie kredytu. W odpowiedzi p. dyrektor Lukasiewicz, trak­
tując podjętą sprawę bardzo przychylnie, nie mógł udzie­
lić mi ostatecznej odpowiedzi, a to z powodu, iż zasadniczo 
sprawa ta nie została jeszcze przez Dyrekcję rozstrzygnię­
ta. Prawda, źe spotkałem się również z pewnemi zastrze­
żeniami, według mego zdania, wynikającemi z niezbyt prze­
myślanej praktyki, jaka już miała miejsce uprzednio. I tutaj 
chciałbym odpowiedzieć, jak należałoby tę bardzo ważną 
sprawę ująć. Przedewszystkiem gminne kasy poż.-osz. 
jako poniekąd „pośrednik" między ludnością, a Dyrekcją 
Ubezp. Wzajemnych musiałyby się zadowolnić minimal­
nym procentem od udzielanych pożyczek, powiedzmy 2— 
3% w stosunku rocznym, aby nie podrażać kredytu. Dać 
gwarancję, iż udzielane pożyczki zużyte będą na właściwe 
cele muszą również gminne kasy poź.-oszczęd., al- 
bowierp Dyrekcja nie posiada takiego aparatu, któryby 
mógł tę kontrolę wykonywać. Zachodzi jednak pytanie, 
czy nie lepiej byłoby udzielać kredytu nie gotówką, lecz 
materjałami budowlanemi — czy taka forma kredytu nie 
byłaby lepszą gwarancją i dogodniejszą zarazem dla roi- ' 
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ników. Otóż trzeba kategorycznie stwierdzić, iż te próby 
jakie już mieliśmy pod tym względem, były całkiem nie­
udolne bądź to z braku odpowiednich fachowych ludzi, 
bądź to dzięki innym przyczynom. Instytucje, które w pew­
nych miejscowościach udzielały rolnikowi kredytów w po­
staci zakupionych uprzednio materjałów, odstraszały 
wieśniaka od tego rodzaju kredytu, albowiem materjaly te 
były albo droższe niż przeciętna ich cena na rynku, albo 
w gorszym gatunku. Z tego to powodu nie należałoby po­
wtarzać tych eksperymentów, a wydawać kredyty w po­
staci gotówki.

Przy udzielaniu kredytów gminne kasy poź.-oszcz. 

musiałyby utrzymywać ciągłą łączność z poszczególnemi 
oddziałami Dyrekcji Ubezp. Wzajemni h a o v iym 
celu, aby opracować pewien pkin uo •- -h l;,;. ów
i konsekwentnie go przeprowadzać. Byłoby molo z pun- | 
ktu widzenia Dyrekcji Ubez. Wzajemnych celowe. aby w 
jednej — dwóch dużych wsiach wyb ić ptw.ią ęr.pę 
gospodarstw w środku wsi, udzielić im 'edyta n i prze­
budowanie budynków na ogniotrwałe, aby wiązie p 'żaru 
wsi mieć pewność, iż w danym punK.ie m m- przytockony 
hamulec pożaru, poza który pożar nie mógłby s'ę przedo­
stać.

Marjan Grabowski.

Z GMIN

Z DZIAŁALNOŚCI GMIN POW. OPATOW­
SKIEGO W 1925 R. Działalność samorz. gmin, w r. 1925 
rozwijała się w warunkach pogorszonych o tyle, że niedo­
stateczne i tak źródła dochodowe gmin, z powodu klęski 
nieurodzaju, jaka dotknęła rolnictwo w roku gospodarczym 
1924 — 25 i trudnej sytuacji gospodarczej wogóle, w 
okresie sprawozdawczym nie mogły być wykorzystane. 
Krótko powiedziawszy, zbyt długo trwająca kadencja 
urzędujących organów gminnych, istnienie dotychczas 
instytucyj zgromadzeń gm., jako ciała uchwałodawczego 
gminy, niedostateczne źródła dochodowe, niedające się 
nadomiar złego w pełni wykorzystać z powodów powyżej 
wskazanych — oto są czynniki, które oddziałały ujemnie 
na działalność organów samorządu gminnego w roku 1925 
jak i jej wyniki.

1. Nadzór nad gospodarką gmin i działalność in­
spektora samorządu gminnego.

W okresie sprawozdawczym Wydział Powiatowy 
rozpatrzył i rozstrzygnął kolegjalnie 115 spraw zbioro­
wych i pojedynczych z zakresu nadzoru nad samorządem 
gminnym.

Inspektor samorządu gminnego w okresie sprawo­
zdawczym dokonał następującej liczby wyjazdów: 
a) w sprawach rewizji — wyjazdów 40 dni 55
b) na posiedzenia Rad gminnych 20 „ 21
c) na zebrania gminne 12 ,, 12
d) w sprawach różnych dochodzeń i innych 61 „ 63

Razem wyjazdów 133 dni 151
Pozatem inspektor brał udział w zjazdach wójtów 

i pisarzy gm„ zwoływanych każdomiesięcznie przez sta­
rostę.

II. Gospodarka budżetowa gmin.
W ogólnem zestawieniu wydatki i dochody budże­

towe gmin za rok 1925 przedstawiają się następująco: 
(p. szpalta 2).

Z powyższego wynika, że dochody wszystkich gmin 
powiatu wyniosły 577.427 zł. 36 gr., odliczywszy zaś od 
tej kwoty 2076 zł. uzyskane z majątku własnego, otrzy­
mamy sumę 575.351 zł. 36 gr., pobraną, względnie ma­
jącą się pobrać, tytułem danin publicznych na rzecz gmi­

ny. Jeżeli sumę 575.351 zł. 36 gr. podzielimy przez 
133.947, t. j. liczbę ludności gmin wiejskich, wypadnie, 
iż obciążenie ludności na cele gminne wynosi 4 zł. 30 gro­
szy na głowę.
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1. Administracja
a. wydatki osobowe (płace) 184589 08 180168 64 32.21
b. wydatki rzeczowe 32t>90 43 34381 63 6.18
2. Utrzymanie majątku gm. 6029 41 5776 02 1.03
3, Szkolnictwo i oświata 154110 35 I55OOO 10 27.72
4. Utrzymanie dróg i mostów 14212 — 14699 44 2.63
5. Opieka społeczna i koszty kurac. 72749 72 70289 90 12.55
6. Spłata długów i % % 2897 — 3119 95 0.55
7, Inne wydatki 59639 94 57965 43 10.36
8 Wydatki na inwestycje 17948 74 37863 85 6.77

Razem wydatki 544866 67 559264 96 100%
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1. z majątku własnego 2272 __ 2076 — 0.04
2. z opłat administracyjnych 13170 96 13519 86 2.38
3. z dodatku do podatku grunt, 

i podatku z grunt, państw. 182299 42 185147 38 32.07
4. z przemysłu i handlu 13302 89 23758 87 4.24
5. od spożycia, zużycia i produkcji 22302 36 31781 43 5,50
6. z podatków samoistnych 14515 38 15625 91 2.72
7. z pożyczek — — 128 — —-
8. z kar i innych źródeł 49333 04 50728 56 8.80
9. z podatku wyrównawczego 247670 62 254661 35 44.25

Razem dochody 544866 67 577427 36 100%

III. Działalność organów gminnych.
a) W zakresie szkolnictwa, oświaty i kultury.
W roku 1925 pobudowano 8 prowizorycznych bu­

dynków na pomieszczenie szkół powszechnych, rozpoczę­
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to budowę 2-ch i ukończono budowę gmachu czterokla­
sowej szkoły powszechnej, wzniesionego według wyma­
gań Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego.

W gminach istniało 9 czytelń, z których tylko 4 cie­
szyły się dobrą frekwencją. Budowę domów ludowych 
Prowadzono w 2-ch gminach.

b) W zakresie opieki społecznej.
W dziedzinie opieki społecznej udzielano doraźnych 

Zapomóg najbiedniejszym, odsyłano do zakładów opie­
kuńczych osoby, potrzebujące opieki zakładowej, oraz od­
syłano do szpitali osoby, którym potrzebna była pomoc 
lekarska.

Doraźnych zapomóg udzielono w 37 wypadkach na 
ogólną liczbę 171 potrzebujących pomocy.

c) W zakresie budowy i utrzymania dróg i mostów:
W tej dziedzinie działalność gmin ograniczała się do 

konserwacji sposobem szwarkowym 890 kim. dróg gmin­
nych i blisko 1200 metrów bieżących mostów. W roku 
sprawozdawczym pobudowano 12 mostów, odremonto­
wano 29, oraz wysadzono na drogach gminnych 5100 
drzewek owocowych i dzikich.

d) W zakresie sanitarnym:
Organy gminne współdziałały z państwową i powia­

tową służbą zdrowia oraz dokonywały lustracji domów, 
podwórz, studzien i t. p.

e) W zakresie zarządu majątkiem gminnym:
W tym zakresie działalność organów gminnych 

sprowadzała się do konserwacji 60 kompletów zabudo­
wań publicznych oraz zarządzania takowemi, jakoteź za­
rządzania gruntami gminnemi, ogólny obszar których wy­
nosi 160 morgóyr.

Grunty te i zabudowania częściowo były zajęte na 
cele publiczne, jak szkoły i urzędy gminne, częściowo od­
dane do użytku nauczycielstwa bezpłatnie. Pięć tylko 
gmin osiągnęło dochód z majątku własnego w kwocie 
2076 złotych.

Dwie gminy powiatu prowadziły akcję budowy do- 
mów na pomieszczenie urzędów gminnych. W jednym 
Wypadku dom ten jest już oddany do użytku, w drugim 
zaś dopiero budowę rozpoczęto.

f) W zakresie kas pożyczkowo-oszczędnościowych.
Sprawa likwidacji przedwojennych kas pożyczkowo- 

oszczędnościowych nie posunęła się naprzód. 7 gmin 
Uchwaliło założenie nowych gm. kas poź.-oszczędn.; 
jedna tylko z pośród nowozałoźonych kas rozpoczęła 
działalność.

/V. Zgromadzenia i Rady gminne.
W okresie sprawozdawczym zgromadzenia gminne 

odbyły się, licząc przeciętnie po 3 razy, posiedzenia zaś 
rad gminnych 8 razy.

Frekwencja mających prawo głosu na zebraniach 
gminnych była w stosunku do ogólnej liczby znikomą, 
owiem na 2000 przeciętnie uprawnionych do głosu przy­

bywało około 100 — 150 osób. t
V. Działalność gromad.
Sześć gromad wiejskich mimo braku źródeł docho- 

owych drogą dobrowolnej składki zebrały fundusze i
Pobudowały 6 prowizorycznych budynków szkolnych.

Osada zaś Łagów i Ożarów zabrukowały 3370 m.^ 
Przestrzeni osadzkiej.

SPRAWY OŚWIATOWE. Wydział Powiatowy 
w Zamościu opracował i przesłał gminom następujący pro­
jekt regulaminu Komisji Oświatowej przy Radzie gminnej.

Par. 1. W myśl par. 32 Instrukcji dla Rad gminnych 
powołana zostaje przez Radę gminną stała Komisja Oświa­
towa.

Par. 2. W skład Komisji Oświatowej wchodzą:
a) 3 członków Rady gminnej,
b) delegat gminnej organizacji nauczycielskiej,
c) reprezentant dozoru szkolnego,
d) przedstawiciele organizacji kulturalno - oświato­

wych, działających na terenie gminy.
Komisja ma prawo kooptacji do współpracy ludzi na 

polu oświatowem zasłużonych, ale więcej niż połowę sta­
łych członków.

Par. 3. Celem Komisji Oświatowej jest współdziała­
nie nad rozwojem oświaty na terenie gminy przez:

a) urządzanie obchodów narodowych,
b) zakładanie i popieranie ochron,
c) zakładanie i popieranie bibljotek i czytelń,
d) zakładanie i popieranie domów ludowych,
e) czuwanie nad moralnością młodzieży,
f) pomoc materjalną biednym uczącym się dzieciom, 
g) organizowanie odczytów i kursów kulturalno-o­

światowych,
h) organizowanie wycieczek krajoznawczych, przed­

stawień teatralnych, popieranie sportów,
i) opinjowanie w sprawach zużytkowania funduszy 

gminnych przeznaczonych na oświatę pozaszkolną.
Par. 4. Dla lepszego współdziałania nad rozwojem 

szkolnictwa i oświaty reprezentantem Rady gminnej w do­
zorze szkolnym powinien być członek Komisji Oświatowej.

Par. 5. Komisja Oświatowa obraduje pod przewodni­
ctwem osoby, wybranej z pośród siebie zwykłą większoś­
cią głosów. Przewodniczącego i sekretarza wybiera się na 
przeciąg 1 roku.

Par. 6. Zebrania Komisji Oświatowej odbywają się 
przynajmniej raz na 2 miesiące i są prawomocne przy o- 
becności przynajmniej członków.

O kaźdem posiedzeniu Komisji Oświatowej Gminnej 
winna być powiadomiona Komisja Oświatowa Sejmikowa 
przynajmniej na tydzień naprzód.

Par. 7. Komisja Oświatowa jest obowiązana składać 
rocznie pisemne sprawozdania ze swej działalności Ko­
misji Oświatowej Sejmikowej, a ustne Radzie gminnej i 
Zebraniu gminnemu.

Par. 8. Mandat członka Komisji wygasa:
a) po trzykrotnej nieusprawiedliwionej nieobecności 

na zebraniach (na jego miejsce wchodzi zastępca),
b) po odwołaniu przez odnośną instytucję delegującą 

z wyznaczeniem zastępcy.
Par. 9. Sekretarz Komisji obowiązany jest prowadzić 

księgę protokułów oraz archiwum Komisji.
Par. 10. Rada gminna wstawia do każdorazowego 

preliminarza budżetowego gminnego i asygnuje ha po­
trzeby kancelaryjne i bieżące Komisji Oświatowej kwo­
tę, proponowaną przez Komisję a zatwierdzoną przez Ra­
dę gminną.

TRUDNOŚCI BUDŻETOWE MAGISTRATU 
ST. M. WARSZAWY. Magistrat dostosowuje stronę 
„formalną" budżetu do ostatniego rozporządzenia min.

ł 
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spraw wewnętrznych. Dowiadujemy się, iż przy układaniu 
budżetu na rok przyszły, zarząd miasta ma wiele trudnoś­
ci z jego zrównoważeniem, ponieważ zgodnie z nową usta­
wą o podatku od lokali, wpływy z tego źródła spadną pra­
wie o połowę (z 6 milj. do 3-ch milj. zł.). Oprócz tego 
wygasa uprawnienie magistratu do poboru podatku od 
elektryczności, co zmniejszy wpływy prawie o 1.500.000 
zł. Na ostatniem posiedzeniu komisji finansowo-budżeto­
wej rady miejskiej, przedstawiciel magistratu zakomuniko­
wał, iż preliminarz budżetowy m. st. Warszawy na rok 
1927 przesłany będzie komisji w pierwszych dniach paź­
dziernika.

Z RUCHU BUDOWLANEGO ST. M. WAR­
SZAWY. Projekt wybudowania domów dla pracowników 
miejskich przy ul. Raszyńskiej powstał w marcu 1920 r. 
Jednakże do roku 1923 budowy tej nie podejmowano i 
pierwotnego projektu nie wykonano. Decyzja rozpoczęcia 
robót zapadła w czerwcu 1923 r., po zaciągnięciu przez 
magistrat pożyczki na ten cel w Banku Komunalnym w 
wysokości 500.000 zł. Po opracowaniu nowego projektu, 
we wrześniu 1923 r. przystąpiono do robót. Do 1925 r. 
tempo robót było b. powolne. Intensywne roboty rozpo- 
cząto dopiero w początku 1925 r. Pierwszy budynek wy­
kończono całkowicie i oddano do użytku w sierpniu 1925 
r. Całkowity koszt tego budynku wyniósł 34.625.999 ma­
rek polskich i 395.399 zł. 25 gr. Budynek przysporzył 18 
mieszkań 2, 3 i 4 pokojowych z wszelkiemi wygodami.

Budowa jednego domu dla pracowników miejskich nie 
mogła rozwiązać kwestji głodu mieszkaniowego, to też w 
lipcu 1925 r. przystąpiono do budowy dalszych trzech do­
mów mieszkalnych na tej samej posesji, które są obecnie 
na ukończeniu i przysporzą 52 mieszkań 2, 3 i 4 izbowych. 
Tymczasowy kosztorys nowych 3-ch domów wynosi 
806.903 złote.

TARYFA TRAMWAJOWA. Swojego czasu ma­
gistrat st. m. Warszawy wystosował do ministr. spraw 
wewn. pismo w sprawie podwyżki taryfy tramwajowej, 
ministr. nie zatwierdziło podwyżki. Obecnie magistrat po 
raz drugi wystosował pismo do ministr. spraw wewn., do­

magając się podwyżki cen biletów do 25 gr. Minist. spraw 
wewnętrznych tym razem ma się odnieść do podwyżki 
przychylnie.

PRZEPISY SANITARNO- PORZĄDKOWE 
DLA WARSZAWY. Na Warszawę rozciąga się do­
tychczas rozporządzenie naczelnego nadzwyczajnego ko­
misarza do spraw walki z epidemjami, wydane w r. 1921 
,,w przedmiocie utrzymywania porządku w domach, dzie­
dzińcach, na chodnikach i jezdniach w gminach miejskich“. 
Rozporządzenie to w art. 14 nakłada na gminy miejskie 
obowiązek opracowania regulaminów porządkowo-sanitar- 
nych. Ponieważ przed rokiem uchylono moc obowiązującą 
specjalnego rozporządzenia o utrzymywaniu porządku w st. 
m. Warszawie, magistrat powołał w styczniu r. b. komisję 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta dr. S. Rotter- 
munda, z udziałem ławników: dr. Jakimiaka i S. Zieliń­
skiego do opracowania regulaminu sanitarno-porządkowe- 
go dla m. Warszawy.

Obecnie wspomniany projekt regulaminu, po szcze- 
gółowem jego rozważeniu, z udziałem lekarzy-hygieni- 
stów, oraz prawników, magistrat przesłał radzie miejskiej 
do zatwierdzenia.

Przepisy sanitarno-porządkowe dla m. Warszawy 
ujęte są w 50 paragrafach, omawiających szczegółowo, 
jak mają być urządzone dziedzińce we wszystkich poses­
jach mieszkalnych, jak urządzone ustępy, śmietniki, ścieki, 
piwnice i t. p., wreszcie nakładają różne rygory na właści­
cieli domów, dozorców i lokatorów w przestrzeganiu czy­
stości i porządku.

WODOCIĄGI I KANALIZACJA W TOMA­
SZOWIE RAWSKIM. Do magistratu wpłynęła oferta 
od firmy Halzmann Sp. Akc. w Frankfurcie nad Menem, 
od inź. Lindnera z Pabjanic na urządzenie wodociągów i 
kanalizacji w Tomaszowie. Jak się dowiadujemy, oferta 
ta jest znacznie korzystniejsza od poprzedniej oferty Ullen 
et Co i jest obecnie przedmiotem badań w magistracie. Na 
najbliższem posiedzeniu rady miejskiej sprawa ta poddana 
zostanie dyskusji.

Poradnik samorządowy.

1. Pytanie: Sekretarz gminy Duczymin, pow. Prza­
snyskiego zapytuje,

1) Czy koszta opieki za dziecko w razie niemożności 
pokrycia przez matkę winien pokryć dziadek?

2) Czy rada gminna może się sprzeciwić wykonaniu 
budżetu gminy, zatwierdzonego przez Wydział Powiato­
wy, motywując to tem, że wydział powiatowy zwiększył 
niektóre pozycje budżetowe; jakie w tym wypadku przy­
sługują jej prawa co do zaskarżenia decyzji wyd. pow.?

Odpowiedź: ad. 1. W myśl przepisów prawa cywil­

nego obowiązek utrzymywania spoczywa wzajemnie na 
wstępnych i zstępnych (dzieci i rodzice; dziadowie i 
wnuki).

Ad. 2. Z mocy przepisów § 8 i 13 rozp. Prez. Rzecz- 
z dnia 17.6.1926 (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 522) upraw­
nionym do zatwierdzania budżetu gminy wiejskiej jest wyd. 
pow. Jak dalece wyd. pow. władny jest zwiększać kredy­
ty gminy wyjaśnia okólnik Min. Spraw Wewn. Nr. 20 
z dn. 21.7.1926 r. w uwagach do § 58 instrukcji budżeto­
wej z dn. 28.6.1926 r. (D. U. R. P. Nr. 75, poz. 433)- 
Odwołania od decyzji wyd. pow. należy kierować do wo­
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jewody w terminie dwutygodniowym od daty otrzymania 
decyzji, który decyduje ostatecznie.

2. Odpowiedź: Wójtowi gminy Białozóreckiej, pow. 
Krzemienieckiego.

1) Drogi dojazdowe do pól, o ile nie zostały zali­
czone do dróg gminnych (art. 1, 2 i 36 ustawy z dn. 10.12 
1920 r. Dz. U. R. P. Nr. 6, poz. 32), należy uważać za 
drogi prywatne tych właścicieli gruntów, którym służą. 
Oczywiście w tym ostatnim wypadku kasować można taką 
drogę za zgodą współwłaścicieli.

2) Sołtys za niewypełnianie poleceń wójta może być 
pociągnięty do odpowiedzialności dyscyplinarnej (art. 94 
rozp. Kom. Gen. Z. Wschodnich z dnia 16. 10. 1919 r. Nr. 
21, poz. 215 zmieniony rozp. tegoż Komisarza z dn. 31.1 
1920 r. Dz. U. Z. C. Z. W. Nr. 11-54, poz. 180).

3) Zgodnie z przepisami art. 52 p. 2 wyż. cyt. prze­
pisów wójt jest obowiązany wykonywać wszelkie funkcje 
W zakresie policji państwowej, spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego, a więc może również odszukiwać w mieszkaniu 
pełniącego obowiązki Stróży nocnej; sołtysowi przysłu- 
9ują te same uprawnienia, jako faktycznemu zastępcy 
wójta.

4) Za wykroczenia podczas pełnienia służby sołtys 
odpowiada, jako osoba urzędowa (organ zarządzający i 
wykonawczy gromady).

5) Za nadużycia władzy wójt jest pociągany do od­
powiedzialności sądowej do Sądu Okręgowego bądź przez 
prokuratora z urzędu, bądź na skutek doniesień władzy, 
wzgl. osób zainteresowanych.

6) Po wejściu w życie wyż. cyt. rozp. w przedmio­
cie organizacji .sam, gminnego na Kresach Wschodnich 
dawne przepisy przestały obowiązywać, a więc wójt obec­
nie nie może na Kr. Wsch. karać administracyjnie miesz­
kańców.

7) Wójt może dokonywać wydatków jedynie na 
podstawie budżetu; jeżeli pewnego wydatku koniecznego 
gmina ponieść nie chce, winna władza nadzorcza wstawić 
kredyty przymusowo do budżetu (§ 1, 51 i 58 rozp. z dn. 
28.6 1926 r. D. U. Nr. 75, poz. 433 i uwagi do § 58, 
zawarte w okólniku Nr. 70 z dn. 21.7.26 r.).

3. Pytanie: Wójt gminy Nowosolna, pow. Łódzki, 
zapytuje, czy urząd skarbowy ma uprawnienie przesyłać 
urzędowi gminnemu do ściągania zaległe podatki: mająt­
kowy, obrotowy, dochodowy, grzywny i wojewódzki od 
r. 1922?

Odpowiedź: Wójt gminy w b. zab. ros. jest obowią­
zany jedynie do pobierania i egzekwowania państw, po­
datku gruntowego z włościan. Co do innych podatków, to 
o ile specjalnemi ustawami gminy nie są do ich poboru 
obowiązane, może Minister Skarbu poruczyć urzędowi 
gminnemu za jego zgodą pobór i ściąganie za odszkodowa­
niem.

N. B. jeżeli obecnie urząd gminny dobrowolnie egze- 
wuje wymienione podatki, co jest wskazane ze względu 

na szczupłość personelu egzekucyjnego urządów skarbo­
wych, koszty egzekucji idą na rzecz gminy.

4. Pytanie: Urząd gminy Siedliszcze zapytuje, kto 
Irządza funduszami, powstałemi z dochodów targowicy, 
rzeźni i t. p. osady miejskiej, czy gromada (osada), czy 
9mina?

Odpowiedź: Fundusze te należy uznać jako docho­
dy osady. Powinny one być zużytkowane na cele osadzkie 
na podstawie specjalnego budżetu od gminy niezależnego. 
Co do podstaw prawnych vide artykuł St. Pachnowskie- 
go „Samorząd gromadzki", zamieszczony w Nr. 15 „Sa­
morządu" z r. b.

5. Pytanie: Powiatowa Kasa Oszczędności w Choj­
nicach zapytuje, czy jest obowiązaną dostarczyć władzom 
skarbowym wykaz osób, które pobrały w r. 1925 odsetki 
od depozytów z podaniem sum?

Urząd grozi w razie nienadesłania wykazu zastoso­
waniem kary grzywny do zł. 250.

Odpowiedź: Zgodnie z przepisami art. 56 i 59 usta­
wy o państwowym podatku dochodowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 58, poz. 411-25) Kasa winna służyć źądanemi danemi, 
bądź w formie dostarczenia wykazów, bądź też użyczenia 
tych danych na miejscu delegowanemu urzędnikowi, jeżeli 
wygotowywanie natrafia na trudności (np. znaczna ilość 
pracy). Skoro przeto w myśl brzmienia ustępu drugiego 
art. 56 wyż. cyt. instytucja służy danemi na miejscu nie 
może być mowy o zastosowaniu grzywny za nieprzedło- 
żenie wykazu.

Zaznaczyć należy, iż w myśl brzmienia art. 101 cyt. 
ustawy, zarządy instytucyj publicznych, jaką jest również 
Powiatowa Kasa Oszczędności, odpowiadająca służbowo 
przed właściwą władzą nadzorczą i kara grzywny nie może 
być względem nich zastosowaną.

6. Pytanie: B. Pietras z gminy Skalbmierz, powiatu 
Pińczowskiego, zapytuje, dokąd ma się zwrócić o odszko­
dowanie z tytułu okaleczenia otrzymanego podczas pracy 
w kamieniołomach, prowadzonych przez władze okupa­
cyjne?

Odpowiedź: Rejestracja robotników poszkodowanych 
przy pracy u okupantów zajmowała się specjalna komisja 
międzyministerjalna, która mieściła się w Urzędzie Emi­
gracyjnym przy Min. Pracy i Op. Społ. Materjały zebra­
ne zostały już swego czasu przesłane do Paryża do 
Mieszanego Trybunału Rozjemczego Polsko-Niemieckie­
go. Szkoda więc, że petent nie zarejestrował się w swoim 
czasie. Sądzę, że jeszcze obecnie można dodatkowo się 
zgłaszać przez Główny Urząd Likwidacyjny w Warsza­
wie do Agenta Rządu Polskiego przy wym. Mieszanym 
Trybunale.

7. Pytanie: Urząd gminy Racławice zapytuje, jak 
należy wymierzyć podatek wyrównawczy z gruntu pań­
stwowego?

Odpowiedź: Zgodnie z przepisami ustawy z dn. 31 
lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 719) i ustawy 
z dn. 13 maja 1925 r. (D. U. Nr. 59, poz. 414) oraz 
rozp. wykon, z dn. 15.10 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 95, 
poz. 885), które w dalszym ciągu ma zastosowanie, a to 
zgodnie z wyjaśnieniem Ministerstwa Spraw Wewn. z dn. 
4 września 1925 r. Nr. SF 1804-25, podatek wyrównaw­
czy należy wymierzać w sposób następujący: Ogólną su­
mę przeznaczonego do pobrania podatku wyrównawczego 
należy podzielić przez sumę podatków państwowych 
(gruntowego, przemysłowego i budynkowego) i przez o- 
trzymany iloraz mnożyć sumy teoretycznie przypadającego 
podatku gruntowego od gruntu państwowego (w tej wy­
sokości, w" jakiej są opodatkowane sąsiednie grunty bez 
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degresji i progresji — art. 2 i 3 ustawy z dn. 15.6 1922 
r. D. U. R. P. Nr. 65, poz. 505).

8. Pytanie. Urząd gminy Przysucha, pow. Opoczyń­
skiego, zapytuje czy należą się koszty opieki za osoby u- 
trzymywane w przytułku dla starców i kalek od 1.4 1923 
r. do 21.3 1924 r.? Osoby te w gminie od lat kilkunastu 
nie mieszkają.

Odpowiedź: Ustawa o opiece społecznej dn. 16.8 
1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 726), włożyła z dn. 
21 marca 1924 r. obowiązek na gminy ponoszenia kosztów 
opieki za tych, którzy nabyli te prawa przeż roczny po­
byt w gminie (art. 8). Przed wejściem w życie cyt. wyż. 
ustawy, t. j. do 21 marca 1924 r., nie było obowiązku po­
noszenia kosztów opieki za biednych mieszkgńców gminy.

9. Odpowiedź: Wójtowi gminy Sobienie-Jeziory.
Komendant posterunku policji Państ. nie ma uprawnień 

do dokonywania rewizji aresztów gminnych.

10. Pytanie. A. Romancewicz z m. Smołwy, pow. 
Brasławskiego, zapytuje, czy właściciel ziemski może o- 
debrać gminie grunt o obszarze 1 h. darowany przed 42 
laty przez uprzedniego właściciela odnośnego majątku pod 
budowę pomieszczenia dla urzędu gminnego? Nowy wła­
ściciel powołuje się na umowę piśmienną, świadczącą o 
tern, iż ziemia była darowana tylko do czasu pobytu sie­
dziby urzędu gminnego w m. Smołwy, z chwilą zaś prze­
niesienia urzędu i budynku do innej miejscowości ziemia 
miała rzekomo wrócić do niego.

Odpowiedź: Jeżeli właściciel ziemski w pytaniu 
wspomniany rzeczywiście posiada umowę na piśmie, iż 
ziemia była darowana warunkowo, to oczywiście istniałaby 
możność odebrania gminie placu, — musiałby jednak wy­
stąpić na drogę sądową.

Jest rzeczą wątpliwą, czy rzeczywiście pomieniony 
jest w posiadaniu takiej umowy, chociażby dlatego, że 
niechce jej okazać

W tym drugim wypadku sprawa przedstawia się dla 
gminy korzystnie, obywatelowi temu trudno będzie swe 
prawa udowodnić, natomiast gmina może się powołać na 
darowiznę i przedawnienie (to ostatnie ma przedewszyst- 
kiem zastosowanie, gdy darowizna była uczyniona bez 
aktu formalnego). W każdym bądź razie gmina nie po­
winna zezwolić omawianemu obywatelowi na zajęcie pla­
cu w posiadanie, do czasu ew. ostatecznego zasądzenia 
sprawy.

St. Pach.

11. Pytanie: Urząd gminy Rudnik prosi o nadesłanie 
wzoru do obliczania dodatku na mieszkanie dla pracowni­
ków gminnych.

Odpowiedź: Jeżeli gmina ma mniej, niż 10 tysięcy 
ludności, to pracownikom samotnym od VIII do XVI gru­
py należy się miesięcznie 5 zł. 55 gr.; pracownikom utrzy­
mującym rodzinę: od VIII do XII grupy — 12 zł. 04 gr., 
od XIII do XVI grupy — 8 zł. 14 gr.

Jeżeli gmina ma więcej, niż 10 tys. mieszk., to pra­
cownikom samotnym od VIII do XVI grupy należy się 
miesięcznie 5 zł. 92 gr.; pracownikom utrzymującym ro­
dzinę: od VIII do XII grupy — 14 zł. 14 gr., od XIII do 
XVI grupy — 8 zł. 88 gr.

12. Pytanie: Urząd gminy Bejsce zapytuje, czy pra­
cownikom gminnym należą się djety za wyjazdy służbowe, 
czy można żądać ich wypłacenia za czas ubiegły i czy wy­
dział powiatowy miał prawo skreślić kredyt wstawiony na 
ten cel do budżetu gminy.

Odpowiedź: Djety i koszty podróży dla pracowni­
ków komunalnych oblicza się na tych samych zasadach, 
na jakich się je oblicza urzędnikom państwowym, t. j. we­
dle przepisów rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 16.7 
1924 r. (Dz. Ust. Nr. 72, poz. 703).

Wedle tego rozporządzenia należą się djety w razie 
podróży służbowej do miejscowości, położonej poza zwyk- 
łem miejscem słuźbowem pracownika, i to cała djeta, je­
żeli podróż wraz z czynnością służbową trwała 24 godzin 
wzgl. conajmniej 6 godzin w porze nocnej (między 21 a 
6 godziną), zaś połowa djety, jeżeli podróż wraz z czyn­
nością służbową trwała conajmniej 6 godzin w innej 
porze.

Min. Spr. Wewn. okólnikiem Nr. 115 z dn. 19.12 
1925 r. zarządziło, iż pisarzowi gminnemu za wyjazdy je­
go w obręb gminy nie należą się ani djety, ani zwrot kosz­
tów podróży (jeżeli pisarz nie korzysta z koni gminnych, 
to gmina opłaca bezpośrednio podwody). Okólnik ten zo­
stał zaskarżony przez jeden z wydziałów powiatowych do 
Najw. Tryb. Adm.

Wypłaty zaległych należności, a więc i zaległych na­
leżnych djet, można zawsze żądać.

Wydział powiatowy nie miał prawa skreślić zupełnie 
kredytu na djety, bo gdyby nawet stanąć na stanowisku, 
iż nie należą się one za wyjazd w obręb gminy — to w 
każdym razie należą^ię za wyjazdy poza gminę.

13. Pytanie: Urząd gm. Łaziska zapytuje, do ja­
kiego szczebla grupy X należy zaliczyć pisarza gminnego, 
który w tej grupie jest od dn. 1 lipca 1921 r.

Odpowiedź: Stosownie do przepisów art. art. 98 i 
99 ustawy z dn. 9 — X 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 116, poz. 
924) należy się obecnie szczebel „b“, zaś w dn. 1 lipca 
1927 należeć się będzie szczebel ,,c“.

14. Pytanie: Urząd gm. Iwanowice zapytuje, do 
jakiego szczebla grupy IX należy zaliczyć pisarza gmin­
nego, który w tejże gminie pracuje bez przerwy od 1 — I 
1883 r., i to do 9. 9. 1888 r., jako pomocnik pisarza, od 
tego zaś czasu jako pisarz.

Odpowiedź: Do udzielenia zupełnie dokładnej odpo­
wiedzi brak jeszcze danych co do tego, czy wymieniony 
pisarz gminny przez cały czas służby od chwili odbudo­
wania Państwa Polskiego (t. j. od 1. XI. 1918 r.) był w 
IX grupie uposażenia, cży też przed otrzymaniem grupy 
IX miał grupę niższą, czy wreszcie zaszeregowany został 
do IX grupy dopiero na podstawie rozporz. Prez. Rzpl. 
z dn. 30. XII. 1924 r.. o dostosowaniu uposażeń, a przed­
tem pobierał uposażenie bez zaliczenia do jakiejkolwiek 
grupy (coby należało traktować na równi z posiadaniem 
grupy IX przez cały czas).

Gdyby przyjąć tę ostatnią ewentualność, to należa­
łoby liczyć w sposób następujący: Do 1. XI. 1918 r., nie­
pełnych 12 trzechleci, pełnych 11. Licząc trzechlecie za 
pół roku, otrzyma się 5J^ roku. Do tego czasu służby 
polskiej w całości (do dn. 1. X. br.), t. j. 7 lat i 11 mie­
sięcy — razem 13 lat 5 miesięcy. Należy się zatem 
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szczebel „e", zaś szczebel ,,f“ należałby się 1 lipca 1928 
r., (o ile w międzyczasie nie otrzyma — przy zastosowaniu 
§ 19 rozp. Pr. Rzpl. — grupy VIII).

15. Pytanie: P. Roman Witkowski, pom. sekr. gm. 
Majdan Górny, zapytuje, czy należy mu się dodatek na 
mieszkanie, a w danym razie — w jakiej wysokości, jeżeli 
jest samotny i pobiera uposażenie wedle XV grupy.

Odpowiedź: Dodatek na mieszkanie należy się w 
wysokości 5 zł. 55 gr., jeżeli gmina ma mniej niż 10 tysię­
cy mieszkańców, zaś 5 zł. 92 gr., jeżeli gmina ma więcej, 
niż 10 tys. mieszk.

16. Pytanie: P. Pomocnik pisarza gm. Zalesie za­
pytuje, do jakiego szczebla uposażenia powinien być za­
liczony, jeżeli w gminie tej pracuje od dn. 22 lutego 1922 
r. z przerwami, spowodowanemi: urlopem wypoczynko­
wym i służbą wojskową.

Odpowiedź: Zaczyna się liczyć od dn. 1. I. 1922 r., 
(podstawa art. 99 ustawy z dn. 9. X. 1923 r., Dz. Ust. 
Nr. 116, poz. 924). Urlop wypoczynkowy oczywiście 
nie stanowi żadnej przerwy w służbie. Nie stanowi jej 
również służba wojskowa, gdyż w czasie służby wojsko­
wej nie może być rozwiązany stosunek służbowy między 
pracodawcą a pracobiorcą bez zgody tego ostatniego 
(patrz art. 3 ustawy z dn. 15. 7. 1920 r., Dz. Ust. Nr. 62, 
poz. 403).

Przyjmując, że Pan w czasie tej służby nie miał grupy 
niższej, niż XII, wzgl., że Pan nie był dotychczas wogóle 
zaszeregowany do grupy uposażenia, należał się Panu 
szczebel ,,b“ w dn. 1. I. 1925 r.

17. Pytanie: P. Pomocnik pisarza gm. Gródek za­
pytuje:

1) ile punktów wynosi obecnie dodatek regulacyjny 
do poborów pracownika w XII grupie uposaż.,

2) czy dodatek regulacyjny uległ dalszej redukcji o 
10 pktów w okresach półrocznych, t. j. 1. I. i 1. VII. br.

Odpowiedź: Dodatek regulacyjny wynosi — bez 
względu na grupę — 60 punktów. Redukcji w r. 1926 nie 
podlegał. Wyczerpujące wyjaśnienie w tej sprawie znaj­
dzie Pan w odpowiedzi na 2 pytanie w N-rze 16 „Samo­
rządu" z r. b.

18. Pytanie: P. Z. Wyderski, pomocnik sekr. gm. 
Sławoszewek, zapytuje, do jakiego szczebla uposażenio­
wego powinien być zaliczony, jeżeli pracuje w gminie od 
3. I 1923 r., i przed wydaniem rozp. Prez. Rzpl. z dn. 30. 
XII 1924 r„ miał grupę XI, potem zaś XII.

Odpowiedź: Przy odpowiedniem zastosowaniu art. 
98 i 99 ustawy z dn. 9. X. 1923 r., (Dz. Ust. Nr. 116, 
poz. 924) należał .się w dn. 1 stycznia 1926 r. szcze­
bel „b".

H.

Komunikaty Zrzeszenia Samorządów.
REFERAT BUDOWLANY ZRZESZENIA SAMO­

RZĄDÓW POWIATOWYCH.

Wojna światowa i najazd bolszewicki zniszczyły lub 
znacznie uszkodziły kilkaset miast i miasteczek, oraz kilka 
tysięcy wsi, a w ich obrębie około 850.000 ’budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. Odbudowa tego, cośmy 
stracili, wymaga wytężonej pracy wszystkich czynników 
gospodarstwa społecznego, a zwłaszcza samorządów. Dla 
powodzenia rozpoczętych działań, należy się starać o bez­
pośredni kontakt wszystkich czynników, spółpracujących w 
w wielkiem dziele odbudowy, co—oczywiście—jest tylko 
możliwe przy istnieniu biura centralnego w któremby się 
spotkały i koordynowały poszczególne wysiłki, a które by­
łoby narzędziem pracy przygotowawczej i wykonawczej w 
dziedzinie odbudowy i rozbudowy miast i wsi.

Dzięki reformie finansowej Państwa i stabilizacji na­
szej waluty, powstają konjunktury ekonomiczne, dostate­
cznie korzystne dla instytucyj samorządowych, które będą 
mogły zająć się realnie budową gmachów użyteczności pu­
blicznej i mieszkalnych, oraz regulacją miast. Już dziś sze­
reg powiatów i gmin rozpoczyna pracę odbudowy i rozbu­
dowy. Znikoma jednak ilość sił fizycznych na prowincji 
stwarza poważne trudności i budzi obawę, czy zawsze 
skomplikowane zagadnienia budowlano-architektoniczne 
są rozwiązywane odpowiednio do wymagań celowości 

techniczno - gospodarczej i piękna, tak w stosunku do po­
szczególnych objektów, jak i do całości zabudowania.

Również i te trudności dadzą się jednak usunąć, wobec 
stworzenia centralnego biura architektonicznego o charak­
terze społecznym w ścisłym kontakcie z samorządem, 
a mianowicie Referatu Budowlanego Zrzeszenia Samorzą­
dów Powiatowych (Warszawa, Leszczyńska 6). W kra­
jach Rzeszy Niemieckiej biura o podobnym charakterze 
istnieją i — załatwiając szereg spraw, związanych z bu­
downictwem, a zwłaszcza korygując projekty, nadsyłane 
im do objektywnego zakwalifikowania z prowincji, — cie­
szą się zupełnem zaufaniem instytucyj komunalnych, któ­
re widzą w ich działalności realny dla siebie pożytek. Nie 
oglądając się zbytnio na wzory zagraniczne, niezawsze 
możliwe do przeniesienia ich żywcem w nasze warunki 
Zarząd Zrzeszenia Samorządów Powiatowych zajął się 
zorganizowaniem samorządowej centrali architektonicznej, 
której celowość nie ulega — zdaje się — najmniejszej wąt­
pliwości.

Z samej natury budownictwa wynika tyle najróżno­
rodniejszych kwestyj wątpliwych; czy to natury konstruk­
cyjnej, estetycznej, czy ekonomicznej lub prawnej, że po­
moc doradcza ze strony wybitnych specjalistów staje się 
częstokroć niezbędna; zachodzi jednak poważna trudność: 
do kogo się zwrócić, jak wielkie koszty pociągnie za sobą 
załatwienie sprawy, czy otrzyma się właściwą poradę i czy 
nadejdzie ona w określonym terminie.

Referat Budowlany, rozporządzający najlepszemi rze­
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czoznawcami architektami, wyspecjalizowanymi w różnych 
kierunkach swojego zawodu, i pozostając pod odpowie­
dzialną kontrolą Zrzeszenia Samorządów Powiatowych, 
a pod kierownictwem inżyniera - architekta, specjalisty w 
dziedzinach budownictwa samorządowego i w najbliższym 
kontakcie z czynnikami, w których ręku w mniej lub więcej 
szerokim zakresie leżą sprawy rozbudowy kraju, ma moż­
ność łatwego, taniego i terminowego załatwiania spraw te­
go rodzaju i daje gwarancję pewności udzielanych wska­
zówek.

Przy realnem poparciu Tłeferatu przez wszystkie insty­
tucje komunalne, będzie on mógł rozszerzyć swoją działal­
ność w kierunku opracowania pewnych zasadniczych ty­
pów budynków i stabilizacji pewnych ich wymiarów, a dla 
poszczególnych powiatów będzie stosował jedynie te od­
miany, które są uwarunkowane miejscowemi wymagania­
mi. Taka centralizacja wpłynęłaby w wielkim stopniu na 
potanienie i przyśpieszenie robót, co w budownictwie od­
grywa rolę pierwszorzędną. Ten zakres pracy był wpraw­
dzie prowadzony przez różne komitety odbudowy kraju, 
centrale związków rolniczych i t. p. instytucje społeczne, 
nie miał jednak charakteru ogólnego i nie był zakrojony 
na właściwą skalę. Podobnie Ministerstwo Rolnictwa i D. 
P. opracowało zbiór typów leśniczówek, a Min. W. R. 
i Oświecenia Publ. — szkół powszechnych, ale działalność 
ta dotyczy wyłącznie budynków rządowych, zaś budow­
nictwo samorządowe i prywatne czeka dotychczas na ta­
kie opracowanie.

Za najbardziej żywotną, wprost palącą sprawę, Refe­
rat Budowlany uważa fakt, że przynajmniej w b. zaborze 
rosyjskim nawet większe miasta (nie mówiąc już o małych 
osadach miejskich i wsiach) naogół nie posiadają wcale 
planów zabudowania (regulacyjnych), z wyjątkiem tych, 
dla których Ministerstwo Robót Publicznych w pierwszych 
latach niepodległości Polski takie plany sporządziło. Stąd 
wynika dziki sposób ich zabudowania, bezplanowość, nie­
dopuszczalna w dobrej gospodarce. W pierwszej więc mie­
rze, zarówno samorządy miast, jak i powiatowe związki 
komunalne, wykonywujące nadzór nad miastami, niewy- 
dzielonemi z powiatów oraz innemi osiedlami o charakterze 
miejskim, powinny pomyśleć o sporządzeniu pomiarów te­
renów miejskich i podmiejskich, oraz o przygotowaniu pod­
staw do opracowania planów regulacyjnych na znaczny, 
a jednak najbliższy okres czasu.

W ten sposób, gdy plany takie będą sporządzone, 
wznowiona działalność budowlana i spodziewany rozwój 
miast będą mogły być nareszcie ujęte w racjonalne ramy 
i otrzymają kierunek, pożądany dla ogółu.

Jak widzimy, Referat Budowlany objął nader szeroką 
działalność i cały szereg spraw budowlanych, które obec­
nie sprawiają tyle kłopotów urzędom gminym, magistratom 
i sejmikom wobec braku fachowego ich zrozumienia, docze­
ka się rzeczowej i prawidłowej realizacji w pracowniach 
Referatu.

W pracy tej jedynie tego rodzaju centralna instytucja, 
jak Referat Budowlany Z. S. P., może rokować pożądany 
rozmach, tempo i precyzję w wykonaniu, oraz zapewnić — 
przy użyciu wybitnych fachowców dla każdego działu — 
niewątpliwie dobre rezultaty włożonej pracy i zużytych 
pieniędzy, kierując się zasadą: maximum wydatności, przy 

minimum wkładów. W zrozumieniu ważności swoich za­
dań, Referat Budowlany zwraca się do wszystkich czyn­
ników samorządowych o poparcie jego akcji i o działanie 
w ścisłem porozumieniu z Referatem przy realizacji wspól­
nego celu: rozbudowy miast i wsi polskich.

Referat Budowlany Zrzeszenia Samorządów Powia­
towych (Warszawa, ul. Leszczyńska 6) podejmuje się:

a) wykonywania zdjęć geodezyjnych (pomiarów) 
i fotograficznych: opracowywania regulacyjnych planów 
miejscowości; wytyczania i ustalania komasacji; projektów 
parcelacji etc.;

b) sporządzania projektów, rysunków wykonawczych 
i kosztorysów budowli wszelkiego typu, oraz kierowni­
ctwa wykonania budowli we własnym zarządzie;

c) załatwiania wszelkich spraw budowlano-praw- 
nych wobec władz państwowych, w zastępstwie instytucyj 
samorządowych, które go do tego upoważnią; udzielania 
porad i wskazówek w sprawach budowlanych; opracowy­
wania programów i t. p.

Minimalna taksa wynagrodzeń, pobieranych przez 
Referat za prace architektoniczne, została ogłoszona w 
N-rze 27 „Samorządu" (lipiec z. r.). Obecnie podajemy 
taksę wynagrodzeń za prace urbanistyczne, t. j. regulacyj­
ne, parcelacyjne i t. p., związane z budową miast.

Taksa

wynagrodzeń za prace urbanistyczne, ustalona przez Za­
rząd Zrzeszenia Samorządów Powiatowych w porozumie­
niu z sekcją urbanistyczną „Spółdzielni Architektonicznej 
Pracowników Zakładu Architektury Polskiej" w Warsza­
wie.

§ 1. Za czynności urbanistyczne uważa się ustalenie 
programu (wraz ze zbadaniem miejscowości), oraz sporzą­
dzeniem szkicu i projektu z dziedziny budowy miast, 
a mianowicie:

a) dla nowych osiedli, z określeniem sposobu parcela­
cji, względnie zabudowania;

b) dla dawnych osiedli, z podaniem sposobu zabudowy 
i regulacji, oraz:

c) dla fragmentów architektoniczno-urbanistycznych.
§ 2. Wynagrodzenie za wykonanie całkowitej czyn­

ności urbanistycznej dzieli się w następujący sposób:
a) za ustalenie programu 15% całkowitego wynagro­

dzenia;
b) za wykonanie szkicu 35% całkowitego wynagro­

dzenia;
c) za wykonanie projektu 50% całkowitego wynagro­

dzenia.
§ 3. Ocena czynności zależy od wielkości obszaru, 

podlegającego rozplanowaniu, oraz od trudności, kompli­
kujących rozwiązanie zadania, np. znacznej falistości tere­
nu, powikłanych granic własności, przecięcia terenu koleja­
mi żelaznemi i t. d.

§ 4. Tablica wynagrodzeń za wykonanie planów za­
budowy i regulacji osiedli:
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Szereg.

L

Powierz­
chnia te­
renu w 

hektarach

Wynagrodzenie zasadnicze 
w zł. za 1 Ha. przy zadaniu:

normalnem trudnem

11. III. IV.

1 1 315,— 420,—
2 2 27 3,75 365 —
3 3 240 — 310,—
4 4 191,50 255,-
5 5 150,— 200,—
6 10 131,50 175,—
7 25 85,25 113,65
8 50 71,25 98,—
9 100 58 — 77,30

10 200 40,— 53,30
11 400 25,— 33,30
12 800 17,— 22,65
13 1000 15,- , 20,—
14 1500 i

więcej 10,- 13,30

§ 5. Tablica wynagrodzeń za parcelację:

Szereg.

Powierz­
chnia te­
renu w 

hektarach

Wynagrodzenie zasadnicze w zł. za 1 Ha

za parcela­
cję w ramach 
danego pla­
nu zabudów.

za parcel, wraz z planem 
zabudowy przy zadaniu:

normalnem trudnem

I. II. 111. IV. V.

1 1 210,— 420,- 630,—
2 2 182,50 365,— 547,50
3 3 155- 310,— 465,-
4 4 127,50 255,— 382,50
5 5 100,— 200,— 300,—
6 10 87,50 175,— 262,50
7 20 65,— 130,— 195,—
8 40 50,— 100,— 150,—
9 80 40,— 80,— 120 —

10 160 32,50 65,— 97,50
11 200 i

więcej 30,— 60,— 90,—

§ 6. Tablica wynagrodzeń za rozwiązanie architek­
toniczno - urbanistycznych fragmentów osiedli (placów, 
ulic, skrzyżowań ulic i t. p.).

Szereg.

Powierz­
chnia te­
renu w 

hektarach

Wynagrodzenie zasadnicze 
w zł. za 1 Ha przy zadaniu:

normalnem trudnem

I. II. III. IV.

1 0,5 1.100,— 1.650,—
2 1 950,— 1.315,—
3 2 825,— 1.237,50
4 3 700,— 1.050,-
5 4 525,- 737,50
6 5 450,— 675,—
7 10 425,— 637,50
8 10,5 400,— 600,—

i więcej

§ 7. Jeżeli powierzchnia, objęta zadaniem, wynosi 
ilość Ha, zawartą pomiędzy dwoma szeregami, podanemi 
w rubryce II., to wówczas wynagrodzenie oblicza się na 
podstawie proporcjonalnego dzielenia (interpolacji).

§ 8. Przy wszystkich czynnościach urbanistycznych 
należy się zwrot ewentualnych kosztów dodatkowych (wy­
konanie planów pomiarowych, katastralnych lub niwela­
cyjnych, zdjęcia terenowe, powielanie planów, koszty po­
dróży, honorarja specjalistów doradców etc.).

§ 9. Sposób płatności wynagrodzenia zostaje okreś­
lony na podstawie wzajemnego porozumienia pomiędzy kli- 
jentem a Referatem Budowlanym Z. S. P. (względnie 
Spółdzielnią Architektoniczną).

§ 10. Djety podróżne oblicza się według § 12 i 13. 
„Taksy wynagrodzeń za prace architektoniczne" (patrz 
Nr. 27/1925. „Samorządu").

Powyższa taksa jest zgodna z rozporządzeniem 
p. Min. Robót Publicznych L.V1I B. 1203/25 

____ z dn. 13 lutego r. b._______________ _____

NADESŁANE.

Dr. Antoni Peretiatkowicz: „Współczesna Encyklo- 
pedja Polityczna" — podręczny informator dla czytelni­
ków gazet. Część II. Poznań,-1926 r„ str. 300. Skład 
Główny — Gebethner i Wolff. Cena 6 zł.

Redaktor odp. J. Welo«xynow«k.!
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Ogłoszenia urzędowe związKów komunalnych.

STATUT
o opłatach specjalnych i dopłatach drogowych na rzecz Łaskiego 

Powiatowego Związku Komunalnego w Łasku.
Zgodnie z art. 19 i 23 ustawy z dnia 10 grudnia 1920 

r. o budowie i utrzymaniu dróg publicznych (Dz. Ust. Nr. 
4, poz. 32 z 1921 r.) i art. 31 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finansów komunal­
nych (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 747) Sejmik powiatu Łas­
kiego na posiedzeniu w dniu 16.1.1926 r. uchwalił następu­
jący statut, w sprawie poboru opłat specjalnych i dopłat 
na utrzymanie dróg w powiecie Łaskim o następującem 
brzmieniu:

§ 1. Łączna suma przewidziana w budżecie na rok 
1926 na utrzymanie dróg w kwocie zł. 291.154 pomniej­
szona o kwotę zł. 58,230 gr. 20 osiągnięta z dodatkowych 
opłat (§ 2 statutu) podlega podziałowi pomiędzy poszcze­
gólnych płatników w stosunku do przypadającego na każ­
dego z nich:

1) zasadniczego państwowego podatku gruntowego 
względnie w stosunku do przypadającego samoistnego ko­
munalnego podatku od gruntów państwowych,

2) państwowego podatku przemysłowego uiszczonego 
przez nabycie świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych,

3) państwowego podatku od nieruchomości.
Uwaga: Podział przypadający do rozdziału ogólnej 

sumy powyższej pomiędzy poszczególnych podatników 
przeprowadza się w ten sposób, że iloraz otrzymany z po­
dzielenia tejże ogólnej sumy przez sumę podatków państ­
wowych, opłacanych w danym związku komunalnym z 
gruntów, przemysłu i handlu oraz nieruchomości (budyn­
ków) mnoży się przez sumy przypadających na poszczegól­
nych płatników podatków od gruntów od nieruchomości 
(budynków) oraz od przemysłu i handlu.

§ 2. Właściciele względnie posiadacze gruntów, bu­
dynków oraz przedsiębiorstw handlowych i przemysło­
wych, położonych w pasie przydrożnym o szerokości 4 
kim. po obu stronach dróg, utrzymywanych przez Łaski 
Powiatowy Związek Komunalny, opłacając dodatkową o- 
płatę w łącznej sumie 58,230 zł. 20 gr. ।

Uwaga: Suma ta winna być rozdzielona na poszcze­
gólnych płatników w sposób przewidziany w § 1 statutu 
z tem jednakże zastrzeżeniem, że za podstawę do rozdzia­
łu służy ta część podatku, którą płatnik uiszcza z objektów 
położonych w pasie przydrożnym.

§ 3. Rozkładu dokonywa Wydział Powiatowy, przy- 
czem przysługuje mu prawo określone w art. 44 ustawy 
z dn. 11.8 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 747).

§ 4. O wysokości przypadającej z rozkładu opłaty 
(par. 1) i dodatkowych opłat (§ 2) zostanie płatnik za­
wiadomiony wezwaniem płatniczem. Opłatę łącznie z do­

datkową opłatą uiścić należy w dwuch ratach płatnych 
15 marca i 1 sierpnia.

Tym posiadaczom gruntów, którym podatek grunto­
wy wymierza się indywidualnie, doręczy się indywidualne 
wezwanie płatnicze. Natomiast zbiorowym płatnikom po­
datku gruntowego doręcza się zbiorowe wezwania płatni­
cze do rąk sołtysa względnie pełnomocnika, który poszcze­
gólnych płatników, wchodzących w skład jednostki zbio­
rowej, obowiązany jest o wysokości opłaty natychmiast 
zawiadomić.

§ 5. Przeciwko wezwaniu płatniczemu wolno wnieść 
odwołanie w terminie i trybie wskazanym w art. 48 usta­
wy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. Nr. 94, poz. 
747), co jednak nie wstrzymuje obowiązku uiszczenia o- 
płaty.

Nieuiszczenie opłaty we właściwym terminie pociąga 
za sobą obowiązek zapłaty odsetek i kar za zwłokę oraz 
kosztów egzekucyjnych, określonych ustawą z dnia 31-go 
lipca 1924 r. (Dz. Ust. Nr. 74, poz. 721).

§ 6. Winni wykroczeń przeciwko przepisom niniej­
szego statutu podlegają karze porządkowej do wysokości 
345,9 zł., o ile nie zachodzi jakie przestępstwo karalne we­
dług art. 62 — 66 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 (Dz. U- 
Nr. 94, poz. 747).

§ 7. Opłaty specjalne drogowe wymierzone na pod­
stawie niniejszego statutu nie podlegają zaliczeniu ani na 
komunalne podatki od gruntów, budynków, przemysłu i 
handlu, ani na komunalne dodatki do państwowych po­
datków od gruntów, budynków, handlu i przemysłu.

§ 8. Przepisy wykonawcze wyda Wydział Powia­
towy.

§ 9. Wydział Powiatowy obowiązany jest wyjednać 
u władzy nadzorczej zatwierdzenie niniejszego statutu. Pod 
warunkiem zatwierdzenia statut niniejszy wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1926 r.

§ 10. Statut zatwierdzony winien być ogłoszony w 
sposób w miejscu przyjęty.

Urząd Wojewódzki w Łodzi rozporządzeniem z dnia 
10 sierpnia 1926 r. za Nr. SM. 817-12 zezwolił na pobra­
nie w roku 1926 specjalnych opłat drogowych w wyso­
kości nieprzekraczającej:

70% zasadniczego państwowego podatku grunto­
wego, •

21% cen świadectw przemysłowych i kart rejestra­
cyjnych,

70% państwowego podatku od nieruchomości.
(—) J. Dychdalewicz.

Za zgodność Sekretarz Wydziału
(—) Z. Chądzyński.



Zrzeszenie Samorządów Powiatowych nabyło pozostałą część nakładu książek treści samorzą­
dowej, które się ukazały w Bibljotece Komunalnej Wendego. Obecnie tedy jesteśmy w moż-
ności dostarczyć czytelnikom „Samorządu" 
się w Bibljotece Samorządu, lecz wogóle 

dawnictwa
Nabyte wydawnictwa Bibljoteki Komunalnej 

„Samorządu** po 

nietylko wydawnictwa własne, które ukazały 
wszystkie dotąd niewyczerpane jeszcze wy- 
komunalne.
Wendego będziemy odstępować czytelnikom 
cenach zniżonych.

Obecnie tedy mamy na składzie następujące wydawnictwa komunalne:

Wydawnictwa Bibljoteki Komunalnej Wendego
Inż. M. W/. Nestorowicz, Dyrektor Depart, w Min. Rob. Publ. „Sprawa drogowa w Polsce

2.
3.

Inż. M. IV/. Nestorowicz.
Inż. G. Szymkiewicz

4.
5.

Prof. Dr. A. Pragier 
Dr. M. Jaroszyński

cena zamiast 5 zł.
„Zbiór ustaw i rozporządzsń drogowych'* cena zamiast 7 zł.
„Ustawy i rozporządzenia z dziedziny budownictwa obowiązujące w 
Polakiem“ cena zamiast 10 zł.
„Zarys skarbowości komunalnej“ cz. 1., cena zamiast 8 zł.
„Samorząd terytorjalny w Polsce“ cena zamiast 5 zł.

3 zł.
6 zł. 

Państwie

6 zł.
3. zł.

Wydawnictwa Bibljoteki Samorządu
Dr. Nowakowski: „Zasady zwalczania chorób zakaźnych“. Książka, polecona przez Gene­

ralną Dyrekcję Służby Zdrowia, jako podręcznik dla personelu porno-
cniczego służby zdrowia. Cena 3 zł.

2. Józef Bek: Działalność Rady Powiatowej w Limanowej na polu popierania sadowni-

3.
ctwa w latach 1902 — 1917“.

Kalendarz Samorządowy na rok 1926.
Cena

5.
Stefan Pachnowski:
Dr. M. Jaroszyński:

6. Dr. A. Pragier:

„Wskazówki rackunkowo-kasowe dla miast**.
„Gospodarka gmin wiejskich w Polsce na tle stanu finansów 
„Znaczenie opłat drogowych w dochodach pow. zw. komun.” 
„Zarys skarboweści komunalnej** ęz. 11

I zł. 50 gr 

Cena 7 zł. 
Cena 5 zł. 

gminnych”; 
Cena 5 zł. 
Cena 7 zł.

7. Stanisław Podwiński:
dla nabywających część 1 i II (całość) 10 zł. 

„Bibljografja polskiej literatury o samorządzie terytorjalnym“ (zestawie­
nia wszystkich wydanych w języku polskim książek i ważniejszych ar-

8.
tykułów, dotyczących samorządu)

Pamiętnik Zjazdu przedstawicieli sejmików powiatowych, odbytego w r. 1926.
9. St. Pachnowski. Przepisy budżetowe dla Związków Komunalnych

Cena 7 zł.
Cena 10 zl.

Cena 1 zł. 50 gr

Skład główny w administracji tygodnika „SAMORZĄD",
, ul. Leszczyńska 6, tel. Nr. 301 -93, Konto P. K. O. Nr. 1520.



ZRZESZENIE SAMORZĄDÓW 
POWIATOWYCH

W WARSZAWIE Leszczyńska 6 
Skrót telegraf. WARSZAWA „SAM PO W" 

Telefony Międzymiastowe Nr. 177-30 I 43-84.

Załatwia wszelkie zlecenia instytucyj samorządowych w dziedzinie 
potrzeb gospodarczych:

DOSTARCZA:

WALCE SZOSOWE
parowe i motorowe firm krajowych i zagranicznych po cenach ściśle fabrycznych; wszelkie 
przyrządy do budowy dróg, jako to: taczki żelazne, łopaty, młoty do tłuczenia 

kamieni, oskardy

WĘGIEL OPAŁOWY 
z kopalni górnośląskich, po cenach ściśle kopalnianych na dogodnych warunkach 

kredytowych

MATERJAŁY BUDOWLANE
Cement, Wapno z marmurów Kieleckich palone w piecach gazowych, największej 
wydajności, zawierające 99,44°je czystego wapna, Cegłę, Dachówki, piece kaflowe systemu 

profesora K., Adamieckiego, okucia budowlane

RADJO-ODBIORNIKI
I Najnowszej konstrukcji Krajowej Wytwórni „Mc go hm“ dla odbioru różnych długości fal. 
I Sporządzanie kosztorysów, przeprowadzanie instalacyj dla Instytucyj. Szkół, Domów Lu­

dowych, Szpitali i lokali prywatnych.

Wykonanie Instalacji oraz nauka obchodzenia się z aparatem odbywa się 
w ciągu jednej doby,

SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE ORAZ OFERTY ODWROTNĄ POCZTĄ

Dogodne warunki kredytowe. Najniższe ceny.

Drukarnia Zrzeszenia Samorządów Powiatowych, Warszawa, Leszczyńska 6.


